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Suwnica o wadze iysiąca i on

Wkrótce popłynie strumień surówki 
z wielkich pieców huty im. Bolesława Bieruta
CZĘSTOCHOWA (PAP).

Częstochowie wkracza obecnie 
zostaną do ruchu nowoczesne 
huty.
Wielkie piece oraz pracująca 

nowa stalownia i rurownia,
już 

iiuwa ...» . - — jak
również dalsze działy tego potężne­
go kombinatu, które będą oddawane 
do produkcji w najbliższych la­
tach. sprawią, iż — dopóki nie zo­
stanie w pełni uruchomiona Nowa 
Huta — huta im. Bieruta będzie 
największym i najnowocześniejszym 
obiektem naszego hutnictwa, produ­
kującym 10 razy więcej stali niż 
stara huta Handtkego w Często­
chowie. .

Budowa wielkich pieców, których

Delegacja amerykańska przedłuża przerwę 
w rokowaniach o

PEKIN (PAP). Delegacja koreań- 
sko-chińska, uczestnicząca w roko­
waniach rozejmowych w Panraun- 
dżonie, ogłosiła 19 maja następują­
cy komunikat;

„W dniu 19 maja przewodniczący 
delegacji strony przeciwnej prosił 
za pośrednictwem starszego oficera 
łącznikowego o dalsze przedłużenie 
na okres 5 dni przerwy w rokowa­
niach delegacji obu stron w pełnym 

■ składzie i o wznowienie rokowań 
w dniu 25 maja br. o godzinie 11 
przed południem. Starszy oficer 
łącznikowy strony koreańsko-chiń- 
skiej na polecenie przewodniczące­
go delegacji generała Nam Ira 
zwrócił uwagę na fakt, że rokowa­
nia delegacji obu stron w pełnym 
składzie rostały już przerwane na 
okres trzech dni oraz stwierdził, 
że strona 1-oreańsko-chińska uważa, 
iż rokowania nie powinny być w 
ten sposób przedłużane niemniej 
jednak ponieważ strona przeciwna 
prosi o 5-dniowe przedłużenie przer­
wy w rokowaniach, strona koreań­
ska wyraża na to zgodę.

PEKIN (PAP). Specjalny kores­
pondent agencji Nowych Chin, oma­
wiając prośbę delegacji amerykań­
skiej w sprawie przedłużenia przer­
wy w rokowaniach, podkreśla, że 
gdy delegacje obu stron zbiorą się 
ponownie w dniu 25 maja — można 
będzie przekonać się, czy kola rzą­
dzące Waszyngtonu pragną szczerze 
rozejmu w Korei. Jeśli Ame­
rykanie pragną rzeczywiście za­
warcia rozejmu, to powinni zgo­
dzić się na 8-punktowe pro­
pozycje generała Nam Ira i po­
winni zrezygnować ze swych kontr­
propozycji, których celem jest za-

Samowolo 
władz włoskich

RZYM (PAP). — „Unita" donosi, 
że władze włoskie zastosowały śród 
ki antydemokratyczne w celu pozba 
wienia postępowych członków rad 
samorządowych możności kontrolo­
wania toku kampanii wyborczej. 
Mer miasta Ferrara, komunistka 
Luisa Balboni została zawieszona w 
urzędowaniu na przeciąg miesiąca 
pod tym pretekstem, że władze sa­
morządowe poleciły wydawanie za­
świadczeń wyborczych urzędnikowi, 
który nie podobał się miejscowej 
prefekturze. Na stanowisko mera 
tego miasta mianowano komisarza 
rządowego.

W Vibo-Valenda (prowincja Ca- 
tanzaro) policja rozpędziła wiec 
przedwyborczy, na którym przema­
wiał poseł komunistyczny Mario 
Alicata. Po wielu godzinach w tym­
że miasteczku policja zakazała wie. 
cu, na którym miał wystąpić poseł 
socjalistyczny Glacomo Maneini. 
Obaj posłowie złożyli skargę sądo­
wą przeciwko bezprawnemu postę­
powaniu policji.

— Budowa huty im. Bolesława Bieruta w 
w nowy, ważny etap. Wkrótce oddane 
urządzenia wielkich pieców — serca

większość urządzeń została zapro­
jektowana i wykonana w kraju — 
to imponujące osiągnięcia polskiej 
myśli technicznej. Opierając się na 
wzorach przodującej techniki 
Związku Radzieckiego, wykorzystu­
jąc doświadczenia uzyskane przy 
budowie wielkich pieców huty 
..Kościuszko", polscy projektanci, 
konstruktorzy, inżynierowie i tech­
nicy stosują najnowsze zdobycze po­
stępu technicznego przy wznoszeniu 
wielkich pieców, które swymi roz­
miarami i nowoczesnością urządzeń

ilości
rozejm w Korei

trzymanie przemocą znacznej 
jeńców koreańskich i chińskich.

Dotychczas jedynie delegacja ko­
reańsko - 'hińska dawaia dowody 
swej dobrej woli i szczerej chęci jak 
najszybszego zawarcia rozejmu w 
Korei. 8-punktowe propozycje gene­
rała Nam Ira-zostały powitane z u- 
znaniem przez światową opinię pu­
bliczną jako podstawa do osiągnię­
cia porozumienia, umożliwiającego 
rozwiązanie całokształtu problemu 
jeńców wojennych, a przez io samo 
zawarcie rozejmu oraz położenie 
kresu przelewowi krwi w Korei.

Wielkie zwycięstwo
Frontu Ludowego Niezawisłości 

w wyborach na Węgrzech
BUDAPESZT (PAP). — W dniu 18 bm. Centralna Komisja Wy­

borcza opublikowała wyniki wyborów do Zgromadzenia Państwo­
wego Węgierskiej Republiki Ludowej.

Liczba uprawnionych do głosowania wynosi 6.5C1.869 osób. 
W glosowaniu wzięło udział 6.370.519 wyborców, tj. 98% wszystkich 
uprawnionych do głosowania. Na kandydatów Frontu Ludowego 
Niezawisłości oddano 6.256.653 głosy, tj. 98,2’/« ogólnej liczby odda­
nych głosów. Przeciwko kandydatom Frontu Ludowego Niezawi­
słości glosowało 61.257 osób. 52.609 głosów uznano za nieważne.

W 20 okręgach wyborczych wybrano łącznic 298 deputowanych 
I 55 zastępców.

z.a.
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Sukcesy Polaków
Drogosz zwycięża wicemistrza olimpijskiego Miednowa (ZSRR), 

Chychła - Ruggori (Włochy), a Pietrzykowski - Pawelica (Jugosławia) 
(Od specjalnego sprawozdawcy »Sztandaru Łudu«)

I

i
W Pierwszej serii wtorkowych spotkań uzy­

skano następujące wyniki:
waca lekkopótśrednia Ambrus (Rumunia) 

wysrał na punkty z Hansenem (Norwegia). 
Drogosz (Polska) zwyciężył Miednowa (ZSRR). 
V an der Keere (Belgia) zdobył punkty wal­
kowerem. Milligan (Irlandia) zwyciężył na 
punkty Yeccltlalo (Wiochy). Soylpanski (Ju­
gosławia) pokonał Witowieca (CSR). Daidi 
(Francja) zwyciężył na punkty Sarderiana 
(Bułgaria), Szakaes (Węgry) pokonał Kan­
dela (Niemcy zaclt.).

Waga pólśrednia. Krocak (CSR) zwycięży! 
Caroli (NRD), I.iuca (Rumunia) pokonał Krcn- 
ra (Austria). Weldeman (Niemcy zaclt.) zwy­
ciężył Doert (Węgry).» » •

Burzą oklasków powitała publicz­
ność wchodzących na ring Miednowa 
(ZSRR) i Drogosza (Polska).

Obaj zawodnicy rozpoczęli walkę 
bardzo ostrożnie. Drogosz zaczął kon- 
trować z dystansu wykorzystując 
prawie każdą lukę w gardzie prze­
ciwnika. W drugim starciu Mied- 
now pragnie skrócić dystans, dąży 
do zwarć, kilka ciosów pięściarza 
radzieckiego dochodź.i do celu. Mied- 
now jednak otrzymuje napomnienie. 
3 starcie podobne było do drugiego 
obaj zawodnicy przytrzymują, sko'-'. 
Drogosz otrzymuje napomnienia- W 

A

przewyższają piece „B“ i „C" w hu­
cie „Kościuszko'".

Poważnym również osiągnięciem 
polskiej myśli technicznej było za­
projektowanie i wykonanie po raz 
pierwszy w kraju potężnej suwnicy 
bramiastej, tzw. mostu przeładun­
kowego — jednego z nielicznych u- 
rządzeń tego typu w Europie. Most 
ten służyć ma do przenoszenia ru­
dy ze składowiska do zasobników, 
skąd ruda załadowywana będzie do 
wielkich pieców. O rozmiarach tego 
urządzenia świadczy wagb konstruk­
cji przekraczająca tysiąc ton. Prze­
suwać się ona będzie na odległość 
ok. 300 metrów, a czerpak może za­
brać jednorazowo kilkadziesiąt ton 
rudy.

W chwili obecnej na wielkim pla­
cu budowy, pokrytym tysiącami ton 
stalowych konstrukcji, na około 90 
większych i mniejszych obiektach 
dobiegają końca prace budowlano - 
montażowe.

Już tylko tygodnie dzielą budow­
niczych huty im. Bolesława Bieruta 
od oddania zespołu wielkopiecowego 
do próbnego rozruchu, do chwili, w 
której z otworów spustowych pierw­
szego wielkiego pieca popłynie stru­
mień surówki. Załoga, świadoma 
swych zadań, wzmaga wysiłki, aby 
wykonać wszystkie prace w termi­
nie.

Brygady 1 zespoły wszystkich od­
cinków robót podejmują nowe, dodat 
kowe zobowiązania. Na olbrzymim 
terenie budowy trwa walka o uru­
chomienie wielkich pieców w ter­
minie ustalonym przez partię i rząd.

już

sumie Polak wygrywa spotkanie 
stosunkiem głosów 2:1.

KUKIER i STEFANIUK TRAFILI 
NA GROŹNYCH PRZECIWNIKÓW

Po trzech seriach walk wyłoniono 
ćwierćfinalistów w wadze muszej, koguciej, 
piórkowej, lekkiej i lekkopólśredniej.

Kukier spotka się z Baselem (Niemcy 
zaclt).

Stefaniuk walczyć będzie z llatnalainenem 
(Finlandia).

Krua z Kamie (Francja).
Antkiewicz z. Hinsoncui (Anglia). 
Drogosz z Yan der Keere (Belgia).

PORYWAJĄCY FINISZ 
PIETRZYKOWSKIEGO

Pietrzykowski spotkał się z Pavli- 
cem (Jugosławia). Polak, który po 
raz pierwszy reprezentuje barwy 
państwowe jest początkowo speszony. 
Pierwsza runda upływa pod zna­
kiem rzadkiej wymiany ciosów. Od 
drugiego starcia Polak walczy śmie­
lej i kilkakrotnie trafia silnie Jugo- 
słowianina.

W trzecim starciu od chwili gon­
gu Pietrzykowski atakuje bez przer- 
wy. Po silnej lewej Polaka Parlic 
pada na deski i jest do ośmiu li-

Podziękowania za życzenia 
przesiane z okazji

VIII rocznicy wyzwolenia Czechosłowacji
'Towarzysz ALEKSANDER ZAWADZKI 
Przewodniczący Radj- Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

■ WARSZAWA
Proszę przyjąć, Towatzyszu Przewodniczący, me szczere po­

dziękowanie za serdeczne życzenia i braterskie pozdrowienia nade­
słane narodowi czechosłowackiemu i mnie osobiście z okazji VIII 
rocznicy wyzwolenia naszej ojczyzny przez bohaterską Armię 
Radziecką. , A. ZAPOTOCKY

Prezydent Republiki Czechosłowackiej

Szanowny Towarzysz BOLESŁAW BIERUT 
Prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

WARSZAWA
W imieniu narodu i rządu czechosłowackiego oraz swoim wła­

snym dziękuję Wam, Towarzyszu Prezesie Rady Ministrów, rządo­
wi i bratniemu narodowi polskiemu za serdeczne pozdrowienia 
i gorące życzenia nadesłane z okazji VIII rocznicy wyzwolenia 
Czechosłowacji przez niezwyciężoną Armię Radziecką,

V. SIROKY 
Przewodniczący Rządu 

; Republiki -Czechosłowackiej
■■

Szanowny Towarzysz STANISŁAW SKRZESZEWSKI 
Minister Spraw Zagranicznych

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
WARSZAWA

Proszę przyjąć moje uprzejme podziękowanie za serdeczne ży­
czenia i pozdrowienia nadesłane z okazji naszego święta państwo­
wego—VIII rocznicy wyzwolenia przez bohaterską Armię Radziec­
ką. VACŁAV DAVID 

Minister Spraw Zagranicznych 
Republiki Czechosłowackiej•A.

KC Komunistycznej Partii Danii 
wzywa naród do głosowania 

przeciw projektowi nowej konstytucji
KOPENHAGA (PAP). W dniach 

16 i 17 bm. obradowało w Kopen­
hadze Plenum KC Komunistycznej 
Partii Danii. Na Plenum omówiono 
sytuację powstałą w Danii po 
wyborach do parlamentu oraz za­
dania Komunistycznej Partii Danii 
na przyszłość.

Referat zasadniczy wygłosił prze­
wodniczący Partii, Aksel Larsen.

IV Kongres 
Towczzyslwa Przyjaźni 
Niemiecko-Hadzieckiej 
zakończył prace

BERLIN (PAP). 17 bm. w Berli­
nie zakończył obrady IV Kongres 
Towarzystwa Przyjaźni Niemiecko- 
Radzieckicj. Kongres przekształcił 
się w manifestację niewzruszonej 
przyjaźni między narodami nie- 
mieckm 1 radzieckim.

Na Kongresie wybrano Centralny 
Zarząd Towarzystwa Przyjaźni 
Niemiecko-Radzieckiej.

Przewodniczącym Towarzystwa 
wybrany został jednomyślnie nad- 
burmistrz Wielkiego Berlina, Frie­
drich Ebert, wiceprzewodniczącymi: 
przewodniczący Izby Krajów Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej, A. Lobedanz i laureat nagrody 
państwowej, E. Wirth.

czony. Mimo, że podejmuje walkę 
jest zamroczony a jego sekundant 
równocześnie z gongiem wywiesza 
biały ręcznik, zamierzając poddać 
swego zawodnika. Zwycięstwo naj­
młodszego reprezentanta drużyny 
polskiej przyjęła publiczność długo 
niemilknącymi oklaskami. Zwycię­
ża Polak jednogłośnie na punkty 
różnicą trzech punktów.
PEWNE ZWYCIĘSTWO CHYCHŁY

Mistrz olimpijski Chychła od 
pierwszej chwili spotkania z Wło­
chem Ruggori przejął inicjatywę, 
prezentując bogaty repertuar cio­
sów i piękne uniki. Przez wszystkie 
trzy rundy Chychła ma dużą prze­
wagę, mimo że Włoch jest szybki i 
twardy. Chychła miał doskonały 
refleks i uprzedzał każdą akcję prze 
ciwnika, wygrywając na punkty po 
jednej z najlepszych dotychczas 
walk.

E. Szubiak
Szczepóły zwycięstw Polaków w 

pierwszym dniu walk podajemy na 
str. 5-

Dania — oświadczył Larsen — po­
winna przestrzegać polityki, która 
uwolni kraj od obcej zależności i 
nie dopuści do utworzenia obcych 
baz na duńskim terytorium, po­
wstrzyma wyścig zbrojeń, spowo­
duje obniżkę wydatków na zbroje­
nia, uzdrowi gospodarkę Danii, zli­
kwiduje bezrobocie i podniesie sto­
pę życiową mas pracujących. Cały 
naród duński domaga się takiej 
właśnie polityki.

Plenum uchwaliło rezolucję w 
sprawie polityki zagranicznej oraz 
odezwę do wyborców, nawołującą 
do głosowania w dniu 28 bm. pod­
czas referendum ludowego przeciw­
ko projektowi nowej konstytucji, 
ponieważ projekt ten zawiera arty­
kuł, zagrażający suwerenności pań­
stwowej i niezawisłości narodowej 
Danii.

»!- W Sofii został podpisany protokół o 
wymianie handlowe! I układzie płatniczym mię 
dzy Bułgarię a Czechosłowacja na rok 1963. 
Protokół przewiduje znaczne zwiększenie wy­
miany towarowej między obu krajami w po­
równaniu z 1952 r.

Czccboslowacla będzie dostarczać Bułgarii 
metali, maszyn 1 sprzętu transportowego, 
części zapasowych, surowców przemysłowych, 
chemikaliów, lekarstw I Innych towarów. 
Bułgaria będzie dostarczać Czechosłowacji 
surowców przemysłowych I produktów rol­
nych.

»;• Agencla France Tresse donosi z Delhi! 
Komitet Wykonawczy Hinduskiej Partii Kon­
gresowej uchwalił w niedzielę rezolucję npro- 
bujacą politykę zagraniczna premiera Nchru 
1 wyraził nadzieję, że rokowania o rozejm 
w Korei dadza pomyślny wynik umożliwia- 
lac pokojowe uregulowanie problemów Dale­
kiego Wschodu.

Jednocześnie Komitet dał wyraz zanlepoko- 
leniu z powodu zaostrzenia się sytuacji na 
Środkowym Wschodzia oraz potępił politykę 
ucisku kolonialnego 1 dyskryminacji rasowej.

s|- Jak donosi korespondent agencji Fran­
ce P.-esse z Teheranu, w stolicy Iranu wpro­
wadzono na okres 3 miesięcy stan wyjątko­
wy.

Organ Anstrlackicl Izby Handlowe) „ln- 
(crnatlonalo Wirtschalt" opublikował artykuł, 
w którym podkreśla, że stworzenie „Euro­
pejskiej Wspólnoty Węgla I Stali" stanowi 
wielkie niebezpieczeństwo dla austriackiego 
przemysłu metalurgicznego. Gigantyczny me­
chanizm „Europejskiej Wspólnoty Węgla 
Stali" — wskazuje dziennik 
wyłącznie z egoistycznych 
tycznych I gospodarczych. ' 
dra. te kraje uczestniczące 
Węgla 1 Stali" zwiększyły 
żelazo, stal i inne wyroby 
lurgiczncgo o 22 proc, i w ten sposób stosu­
ją niespotykana dotychczas dyskryminację 
wobec państw, które nie są członkami wspól­
noty.

"■ Austriacka Rada Obrońców Pokoju wy­
stosowała pismo do kanclerza Austrii — 
Raaha. Pismo wskazule, że komisja Kongre­
su Narodów w Obronie Pokolu zwróciła się 
z apelem do pięciu wielkich mocarstw wzy­
wającym do zawarcia paktu pokolu. Komlsla 
wezwała również wszystkie rządy na całym 
święcie, aby podjęły niezbędne kroki w celu 
skłonienia wielkich mocarstw do zawarcia 
laklogo paktu. Rząd austriacki także otrzy­
ma! odnowlednle pismo, lednnkle dotychczas 
nie podląt żadnych kroków. Austriacka Rada 
Obrońców Pokolu oczekule, Iż. rząd austriac­
ki poprze Inicjatywę Komlsll Kongresu Naro­
dów w Obronie Pokolu I wezwle uroczyści* 
wielkie mocarstwa do zawarcia paktu poko-

I
— utworzono 

przyczyn, poll- 
Dziennik stwicr- 
we ,,Wspólnocie 
taryfy celne na 
przemysłu meta-
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oczekuje wyjaśnienia stanowiska USA 
w sprawie rokowań o rozejm w Korei

PEKIN (PAP).
Chin stwierdza, że w związku z trzydniową przerwą w rokowaniach o 
rozejm, której zażądał generał Ilarrison, powołując się na względy 
„natury administracyjnej", światowa opinia publiczna stawia szereg 
doniosłych pytań pod adresem Waszyngtonu:
Czy Waszyngton chce rzeczywiście I wania o rozejm w ciągu blisko 

rozejmu w Korei? Jeżeli tak — to ' 
czemu nie zabronił Harrisonowi 
podważania podstawy rokowań o 
rozejm przez wysuwanie żądań, któ­
rych realizacja oznaczałaby przy­
musowe zatrzymanie jeńców wojen­
nych? Dlaczego Amerykanie obsta- 
ją przy niemożliwych do przyjęcia 
żądaniach, wiedząc, że grozi to 
przerwaniem rokowań? Dlaczego 
odrzucili oni ośmiopunktowe propo­
zycje generała Nam Ira, jakkolwiek 
światowa opinia publiczna widzi w 
nich podstawę niezwłocznego poro­
zumienia w Korei?

Harrison nie mógł lub 
odpowiedzieć. Ostateczna 
jest rzeczą Waszyngtonu, 
rząd amerykański sądził, 
mógł zwodzić nadal światową opi­
nię publiczną, jak czynił to w prze­
szłości, ignorując zdanie swoich 
„sojuszników" i przewlekając roko-

nie chciał 
odpowiedź 
Widocznie 
że będzie

Nieznaczną wiąkszoścą głosów Izby Niższej 
Joszida został premierem Japonii

PEKIN (PAP). — Jak donoszą z 
Tokio, 18 maja rozpoczęła się sesja 
■nadzwyczajna nowowybranego Par­
lamentu Japońskiego.

Jak donosi radio tokijskie, prze­
wodniczącym Izby Niższej Parla­
mentu został wybrany większością 
głosów Jasudziro Tsutsumi (Partia 
„postępowa")- Otrzymał on 252 gło­
sy spośród 462. Wiceprzewodniczą­
cym Izby został Hio Hara (Lewico­
wa Partia Socjalistyczna), na któ­
rego padły 233 głosy. Kandydaci 
Liberalnej Partii Joszidy ponieśli 
porażkę.

Oświadczenie Japońskiej
PEKIN (PAP). — Agencja Nowych 

Chin donosi z Tokio:
Japońska Partia Komunistyczna 

opublikowała oświadczenie, w któ­
rym wzywa Partię Robotniczo - 
Chłopską oraz lewicową partię so­
cjalistyczną do utworzenia zjedno­
czonego frontu, w celu przeciwsta- 
wi-ęria się sformowaniu piątego z 
kolei rządu Joszidy.

Oświadczenie wskazuje, że partia 
liberalna (partia Joszidy) kokietuje 
obecnie elementy reakcyjne z tak 
zwanej partii postępowej i usiłuje 
sformować nowy rząd, aby przy­
śpieszyć remilitaryzację Japonii. 
Oświadczenie podkreśla, że plan 
ten można będzie udaremnić, jeżeli 
wszystkie partie opozycyjne będą z 
sobą współpracowały. Plan Joszidy 
utworzenia „koalicyjnego rządu 
konserwatywnego? napotyka na trud 
ności nie tylko wskutek wzmagają­
cej się opozycji narodu japońskie­
go, lecz również z powodu wzmaga­
jących się sprzeczności w obozie 
partii burżuazyjnych, z którymi Jo­
szida pragnie sklecić koalicję.

Do dzisia’ — stwierdza oświad­
czenie — żadna z partii koalicyj­
nych nie wyraziła zgody na współ­
pracę z'Joszidą, mimo że partia li­
beralna od chwili wyborów do Izby 
Niższej parlamentu podejmuje usil­
ne próby, aby wywołać rozłam i 
spowodować zamieszanie w partiach 
opozycyjnych. Joszida dąży w szcze­
gólności do zapewnienia sobie po­
parcia partii postępowej, której 
przewodzi główny zbrodniarz wojen­
ny Sigemitsu — jawny zwolennik 
remilitaryzacji. .

Celem „koalicyjnego rządu kon­
serwatywnego" Joszidy — stwierdza 
w zakończeniu oświadczenie — jest

f
Rosiią szeiegi 

włoskie! Fsdeiacji 
Mhdzieży Komunistycznej

RZYM (PAP). Sekretariat 
Włoskiej Federacji Młodzieży 
Komunistycznej opublikował 
komunikat, stwierdzający, że 
na apel XIII Krajowego Zjazdu 
Federacji, ogłoszony w marcu 
rb. do szeregów Federacji wstą­
piło około 30 tysięcy chłopców 
i dziewcząt włoskich.

W korespondencji z Kaesongu agencja Nowych | chwili, gdy możliwe było natych- 
' miastowe zawarcie rozejmu na pod­
stawie propozycji generała Nam 
Ira.

Zachodzi pytanie — kończy agen­
cja Nowych Chin. — czy rząd ame­
rykański chce rozejmu. Jak dotąd 
postępowanie jego delegatów w 
Panmundżonie wskazywałoby, że 
unika on niezwłocznego zawarcia 
rozejmu w Korei. Światowa opinia 
publiczna zapytuje, dlaczego tak 
jest.

dwóch lat.
Agencja Nowych Chin .podkreśla 

dalej, że tym razem Amerykanie 
prześcignęli samych siebie. Harri- 
son rzucił otwarcie wyzwanie na­
dziejom ludzkości na pokój, unie­
możliwiając przedyskutowanie naj­
istotniejszych zagadnień i rychłe za­
warcie rozejmu w Korei. Jednakże 
światowa opinia publiczna dała do 
zrozumienia, że nie wolno niweczyć 
tych nadziei.

Analizując kontrpropozycje ame­
rykańskie agencja Nowych Chin 
podkreśla, że polegają one przede 
wszystkim na żądaniu, by jeńców, 
których miano oddać pod opiekę 
państw neutralnych, przekazać w 
ręce rządu Li Syn-mana — bądź od 
razu po zawarciu rozejmu, bądź też 
po upływie dwóch miesięcy. Kontr­
propozycje amerykańskie stworzyły 
jedynie sztuczne komplikacje w

Radio tokijskie podkreśla, że wy­
nik wyborów świadczy o przejściu 
kierownictwa Izby Niższej Parla­
mentu w ręce opozycji. Radio przy- 
znaje, że „zdobycie przez frakcje 
opozycyjne stanowisk przewodniczą­
cego i wiceprzewodniczącego Izby 
Niższej zadało ciężki cios rządowi 
Joszidy i Partii Liberalnej".

Dnia 19 bm. Izba Niższa dokonała 
wyboru premiera. 216 głosami prze­
ciwko 204 przy 77 wstrzymujących 
się od głosu premierem wybrany 
został Joszida. Przystępuje on obec­
nie do formowania swego piątego z 
kolei gabinetu.

Partii Komunistycznej
prowadzenie zdecydowanej polityki 
remilitaryzacji, zgodnie z żądaniami 
monopolistów amerykańskich i ja­
pońskich.

Hauka, kultura i sztuka pod rządami Tito
Dni Oświaty, Książki i Prasy jakie obchodzimy obecnie są 

przeglądem wspaniałych osiągnięć Polski Ludowej, w dziedzinie 
upowszechnienia kultury. Osiągnięcia te są możliwe dzięki temu, 
że kraj nasz wkroczył na drogę budownictwa socjalizmu. Zamie­
szczony niżej artykuł obrazuje stan kultury i oświaty w kraju, 
w którym władzę sprawuje nie lud, ale klika sługusów imperiali­
stycznych, prowadząca wrogą, zaprzedaną politykę wobec własnego 
narodu.

Ogółem 25’/» dzieci w Jugo­
sławii, podlegających obowiązko­
wemu nauczaniu, nie uczęszcza 
do szkół. W części Macedonii na­
leżącej do Jugosławii 60"/» dzieci 
w wieku szkolnym nie uczy się. 
W Chorwacji wśród młodzieży 
jest 450 tys. analfabetów. Nawet 
titowski dziennik młodzieżowy 
„Omladina", zmuszony był przy­
znać, że „z roku na rok liczba 
analfabetów wśród młodzieży 
wzrasta przeciętnie o 150 tysięcy". 
Brak budynków szkolnych, brak 
nauczycieli. W samej tylko Serbii 
na ogólną liczbę 5.240 szkół pod­
stawowych 1.700 znajduje się w 
budynkach nie nadających się zu­
pełnie na pomieszczenia szkolne. 
„Podręcznik—pisze titbwski „Vie- 
stnik" — który dwa lata temu 
kosztował 200—300 dynarów. ko­
sztuje obecnie 900—1000 dyna­
rów".

Od dłuższego czasu prasa tltow- 
ska trąoi o zamiarze reorganizacji 
życia naukowego Jugosławii. Co­
raz częściej odwiedzają Belgrad 
„naukowcy" z krajów kapitali­
stycznych. Przeprowadzają oni 
wspólnie z titowcami reorganiza­
cję instytucji naukowych, polega­
jącą ni mniej ni więcej — tylko 
na zamykaniu istniejących, a 
otwieraniu nowych, przydatnych 
dla imperialistycznej propagandy 
wojennej.

Reorganizację jugosłowiańskiej 
nauki zapoczątkował osławiony 
prof. Różyczka, chemik z Zuri- 
chu, entuzjasta hitleryzmu. Wraz

Rowy sukces KPF w wyborach samorządowych we Francji

Większość komunistów 
w Radzie Generalnej

PARYŻ (PAP). W niedzielę 17 maja w 80 gminach departamentu
Sekwany (z wyjątkiem Paryża) odbyły się wybory tzw. „radnych ge­
neralnych", tj. członków samorządowej rady departamentu.
Rada Generalna departamentu 

Sekwany składa się ogółem ze 150 
członków — w tym 90 członków 
Rady Miejskiej Paryża oraz 60 
członków reprezentujących pozosta­
łe gminy departamentu Sekwany. 
Radni reprezentujący miasto Pa­
ryż w Radzie Generalnej Sekwany 
wybrani zostali — jak wiadomo — 
w dniu 26 kwietnia br W dniu 17 
bm. odbyły się wybory 60 radnych 
generalnych.

ta zbrodnie amerykańskie
na wyspie Kożedo

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi, że Amerykanie znów 
zamordowali czterech jeńców wojsk 
ludowych na wyspie Kożedo. Jeden 
z jeńców został zaduszony przez 
agentów amerykańskich w dniu 9 
n.aja 
maja 
Dwaj 
czeni 
rykanie, chcąc zrzucić z siebie od­
powiedzialność za te zbrodnie, 
twierdzą, że „sami jeńcy" dokonali 
tych morderstw na swych towarzy­
szach.

br.; drugi został w dniu 12 
wrzucony do studni 1 utonął, 
pozostali jeńcy zostali zatłu- 

na śmierć. Jak zwykle, Ame-

z nim, a pod kierunkiem jednego 
z titowców — Dżilasa, pracuje 
inny agent imperialistyczny, ame­
rykański obywatel jugosłowiań­
skiego pochodzenia, dziennikarz 
Stefan Dedier.

Jeszcze w 1950 roku Różyczka 
•wystosował list do; Serbskiej Aka­
demii Nauk, w którym zapropo­
nował, żeby zreorganizować wszy­
stkie instytucje naukowo-badaw­
cze na podstawie nowych „do­
świadczeń". Propozycje Różyczki 
uzupełniły instrukcje, jakie titow­
cy otrzymali od swoich Imperia­
listycznych moęodawców. I wów­
czas wyszło na jaw, o jakich to 
nowych „doświadczeniach" my­
ślą! Różyczka. Otóż w tych wszy­
stkich propozycjach 1 instruk­
cjach, dotyczących reorganizacji 
nauki, chodzi o to, aby przek­
ształcić laboratoria i ośrodki na­
ukowo-badawcze na uniwersyte­
tach w ośrodki badań nad stoso­
waniem chemicznych, bakterio­
logicznych i innych rodzajów 
środków masowej zagłady. Tak oto 
uniwersytety i pracownie nauko­
we stają się ekspozyturami mili- 
taryzmu i rozsadnikami faszy­
stowskiej ideologii.

Na czele titowskiej ekipy, kie­
rującej polityką faszyzacji nauki 
i kultury, stoi stary anarchista 
i trockista, Mirosław Krleża. 
Wiernie mu sekundują tacy „dzia­
łacze", jak Andricz, Kulenovicz, 
Panych-Susep, Szkarpa. Szynko, 
Dayiczo i inni. Propagując ideolo­
gię wojny, usiłują oni zaszczepić

Rząd bułgarski protestuje przeciwko prowokacji 
ze strony jugosłowiańskiej straży granicznej

SOFIA (PAP). Dnia 18 maja Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Bułgarskiej Republiki Ludowej wystosowało do poselstwa jugosło­
wiańskiego w Sofii notę, zawierającą protest przeciwko systema­
tycznym i rozmyślnym aktom prowokacji jugosłowiańskiej straży gra­
nicy
Nota 

władze 
wały 5
nicznych, w lutym 6, w marcu 10, a 
w kwietniu br. — 22 incydenty. No­
ta przytacza szereg przykładów zpr- 
ganizowanych napaści ze strony ju­
gosłowiańskiej straży granicznej na 
bułgarskie posterunki graniczne oraz 
naruszania obszaru powietrznego

bułgarsko-jugosłowiańskiej.
stwierdza, że w styczniu br. 
jugosłowiańskie sprowoko- 
poważnych incydentów gra-

In-
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Wybory niedzielne zakończyły 
się wspaniałym sukcesem Francu­
skiej Partii Komunistycznej, która 
powiększyła procentowo swój stan 
posiadania w porównaniu z wybo­
rami z 26 kwietnia oraz uzyskała 5 
nowych mandatów w Radzie Gene­
ralnej Sekwany. Na 60 wakujących 
mandatów komuniści zdobyli 29, a 
więc prawie 50 proc. Komuniści 
mają obecnie w tej Radzie łącznie 
z radnymi Paryża 57 mandatów, 
dystansując znacznie wszystkie 
ne partie.

Na drugim miejscu znajdują 
tzw. „niezależni", którzy mają 
mandatów.

Podział mandatów w nowej Ra­
dzie Generalnej departamentu Se­
kwany przedstawia się następująco:

Komuniści — 57 mandatów — w 
tym 28 radnych reprezentujących 
Paryż oraz 29 — reprezentujących 
pozostałe gminy departamentu Se­
kwany. „Niezależni" mają 26 man­
datów, socjaliści — 19 mandatów, 
MRP — 12 m ndatów, radykałowie 
— 11 mandatów, partia de Gaulle‘a 
(RPF) — 10 mandatów — (czyli o 
21 mniej niż dotychczas) i tzw. 
„unia wolności" — 15 mandatów.

narodom Jugosławii nienawiść do 
wszystkiego, co postępowe, zwła­
szcza do przodującej nauki 1 sztu­
ki Związku Radzieckiego. Jednak 
od projektów różnych „reorgani­
zacji" do ich realizacji jest dość 
daleko.

Wśród titowskich „naukowców" 
panuje rozkład i zamęt Skłóceni 
„ideolodzy" imperialistycznych 
monopoli jednoczą się jedynie w 
nienawiści przeciwko krajom obo­
zu pokoju i przeciwko postępo­
wej myśli naukowej. Rozkład ten 
pogłębia jeszcze bardziej zdecydo­
wana postawa postępowych, pa­
triotycznych naukowców jugosło­
wiańskich, którzy nie zgadzają się 
z titowską polityką „reorganizacji 
nauk". Domagają się oni, aby 
działalność naukowa na uniwer­
sytetach 1 akademiach służyła 
wyłącznie narodowi. Odmawiają 
służenia swoją pracą wojnie.

Walka przeciw polityce faszy- 
zacji nauki toczy się na wszyst­
kich niemal uczelniach jugosło­
wiańskich. Nie mogą tego prze­
milczeć nawet sami titowcy. Chcą 
też złamać opór drogą likwidacji 
niektórych akademii 1 „reorgani­
zacji" instytucji naukowo-badaw­
czych. I nie jest rzeczą przypad­
ku, że imperialistyczni agenci w 
Jugosławii bezceremonialnie in­
gerują w wewnętrzne sprawy 
instytucji naukowych, rzucają 
oszczerstwa przeciwko jugosło­
wiańskim naukowcom, domagając 
się przyjęcia „nowych sił", które 
łatwiej zrozumieją ..nowe zadania 
i nowe potrzeby". „Nowe siły" bo­
wiem to właśnie ci, którzy goto­
wi są służyć monopolom, Tito 
i wojnie.

Walka trwa. Prowadzą ją jugo­
słowiańscy patrioci, dążąc nie­
złomnie do urzeczywistnienia wie­
kowych dążeń mas pracujących 
Jugosławii do wolności, ńiezależno- 
ści narodowej i sprawiedliwości 
społecznej. «

Radomir Szaranowicz 

Bułgarii przez samoloty jugosło­
wiańskie, przerzucania przez grani­
cę dywersantów itp.

Te wrogie akty władz jugosłowiań 
skich — podkreśla nota — wymie­
rzone są przeciwko pokojowi i bez­
pieczeństwu na Bałkanach, godzą w 
interesy nie tylko narodu bułgar­
skiego, lecz również w interesy na­
rodów Jugosławii.

Sekwany
Omawiając wyniki wyborów nie­

dzielnych „L‘Humanite“ pisze m. 
in.: „Mimo kampanii kłamstw i 
oszczerstw rozpętanej przeciwko 
naszej partii, mimo aresztowań i 
prześladowań, — kandydaci partii 
Maurice Thoreza odnieśli zwycię­
stwo... Partia nasza pozostaje na 
przedmieściach Paryża pierwszą 
partią podobnie jak w całej Fran­
cji. Wyborcy dali dowód wysokiej 
świadomości politycznej w chwili, 
gdy ultrareakcyjne projekty rządu 
Mayera świadczą, że burżuazja za­
mierza posunąć się jeszcze dalej na 
drodze polityki wojny, faszyzmu i 
nędzy.

Po tych wyborach — pisze dalej 
„L‘Humanite“ — komuniści będą 
wyjaśniali robotnikom-socjalistom 
szkodliwą rolę ich prawicowych 
przywódców, wysługujących się ka­
pitalistom. Komuniści będą z je­
szcze większą energią wciągali ro- 
botników-socjalistów do jednolite­
go frontu. Aby pokonać reakcję, 
aby zagrodzić drogę faszyzmowi i 
wojnie, aby przeciwstawić się obec­
nej polityce nędzy i ruiny — nie 
ma innej drogi oprócz jednolitego 
frontu".

Odpryski
2 GENERAŁÓW NA 1 PORUCZ­

NIKA
'Amerykański dziennik „Cou- 

rier Journal" z Louispille opu­
blikował ostatnio ciekawą staty­
styką. M. in. wynika z niej, że 
w amerykańskim lotnictwie jest 
5 razy więcej podpułkowników 
niż podporuezników, 3 razy wię­
cej pułkowników niż poruczni­
ków i że 2 generałów przy­
pada na 1 porucznika. Po­
dobnie przedstawia się sytua­
cja to innych broniach armii a- 
mery kańskiej.

Oto jedna z przyczyn, dla któ­
rych sprawa zdobycia mięsa ar­
matniego tak ważną rolę odgry­
wa w planach amerykańskich 
imperialistów. Bo przecież ani 
generałowie, ani pułkownicy nie 
wsiądą do czołgu, ani nie chwy­
cą za drążek sterowy w samolo­
cie.

MIAŁ PECHA
Hitlerowski generał Jodl, ska­

zany na śmierć za zbrodnie wo­
jenne i powieszony w Norymber­
dze w 1946 r„ miał pecha- Bo 
sąd w Monachium uznał obecnie, 
że Jodl nie był nic a nic winien 
i ..zrehabilitował" go. I jest zu­
pełnie pewne, że gdyby Jodl żył, 
to w 1953 r. byłby zatrudniony 
w sztabie atlantyckim na stano­
wisku odpowiadającym 'jego za­
sługom...

PYTANIA I ODPOWIED2

I

„Czy jest pan wiernym podda­
nym królowej?1! Jest to jedno z 
pytań, jakie zadają agenci FBI 
angielskim marynarzem, przyby­
wającym do portów amerykań­
skich w toku badań, zmierzają­
cych do ustalenia ich „prawo- 
myślności".

W związku z tym, deputowany 
angielski Woodrow Wyatt zażą­
dał w Izbie Gmin. aby brytyj­
skie władze pytały amerykań­
skich marynarzy czy są wierni 
prezydentowi.

„Może to — dodał deputowany 
Wyatt — wykaże Amerykanom 
ich głupotą". w,
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Z życia partii

Więcej pomocy
małym organizacjom partyjnym na wsi

Jan Cybula
Brygadzista-tokarz Lubelskiej Fabryki Maszyn Rolniczych

Złe, zaniżone normy nie zachęcają 
do podnoszenia kwalifikacji

Odprawa aktywu powiatowego 
dobiegała końca. Kierownik Wy­
działu Organizacyjnego Komitetu 
Powiatowego odczytywał kolejno na­
zwiska aktywistów i przydzielał im 
zadania. Wszystko odbywało się 
sprawnie choć od czasu do czasu 
Pjejeden z aktywistów wyrażał swe 
Wezadowolenie:

Towarzyszu kierowniku — daj- 
jakąś większą organizację do 

obsłużenia, w Ostrówku jest tylko 
4 członków partii, co ja z nimi bę­
dę robił...

— A mnie przydzieliliście podsta­
wową organizację w Pościszaeh, 
“tóra liczy tylko 5 członków, prze- 
®»eż ja mogę więcej z siebie dać, 
Pomóc poważniejszej organizacji 
Partyjnej.

— Zajmujemy odpowiedzialne sta­
nowiska w aparacie gospodarczym 
z poświęcamy jeden lub dwa dni 
Pracy na obsłużenie organizacji 
składającej się z kilku członków, to 
aie jest właściwe wykorzystanie 
Naszego czasu i naszych umiejętno­
ści...

Kierownik Wydziału Organizacyj­
nego spokojnie wysłuchiwał sprzeci­
wów i krótko udzielał odpowiedzi:

— Komitet Powiatowy rnyślał o 
bm towarzysze i nasze stanowisko 
Jest takie, że właśnie wy jesteście 
Potrzebni tam, gdzie was kieruje­
my, Dla nas wszystkie organizacje 
Partyjne są jednakowo ważne, za­
równo małe jak i duże.

Aktywiści milcząc godzili się ze 
•woim przydziałem zadań, bo dy- 
tóyplina partyjna obowiązuje. Na 
tóm się jednak sprawa nie kończy, 
Edyż takie wypowiedzi aktywu czę­
sto słychać w Komitecie Powiato­
wym w Radzyniu, w Komitecie 
Miejskim w Lublinie, prawie we 
Wszystkich komitetach powiatowych 
naszego województwa. Na pozór 
niewinne kryją w sobie źródła po­
ważniejszych niedociągnięć w na­
szej pracy.

Czas więc nimi się zająć.
KAŻDA podstawowa 
ORGANIZACJA PARTYJNA 
zasadniczym ogniwem 
Naszej partii

Nie można dłużej patrzeć na to, że 
aktywista udający się w teren dla 
Obsłużenia liczebnie małej organi­
zacji partyjnej czuje się jakby 
skrzywdzony przez Komitet Powia­
towy i bez przekonania zabiera się 
do pracy.

Należy jasno postawić to 
Zagadnienie i przede wszystkim 
Przypomnieć sobie co mówi statut 
PZPR. Paragraf 49 statutu naszej 
partii głosi: „Podstawowa organiza­
cja partyjna stanowi zasadnicze 
ogniwo organizacyjne partii”, w § 50 
statutu czytamy: „Podstawowa or­
ganizacja partyjna wiąże całą par­
tię i jej kierownictwo z klasą ro­
botniczą i masami ludowymi. Za 
pośrednictwem członków partii zor- 
ganizowanjmh w podstawowych or­
ganizacjach partyjnych, partia prze­
wodzi ludowi pracującemu w walce 
o urzeczywistnienie swego progra­
mu

Widzimy więc, że statut nie dzieli 
organizacji podstawowych na małe 
i duże, nie wyznacza im odrębnej 
roli. Wszystkie podstawowe organi­
zacje partyjne i te liczebnie więk­
sze i te mniejsze są zasadniczymi 
ogniwami organizacyjnymi partii i 
poprzez każdą z nich partia kieruje 
politycznie naszym życiem.

Nie ma więc żadnych podstaw 
do lekceważenia liczebnie małych 
organizacji partyjnych, przeciwnie 
biorąc pod uwagę ich słabość 
liczebną należy otoczyć je większą 
opieką, by rosły i krzepły, by lepiej 
mogły spełniać swe zadania. A tego 
jeszcze nie robimy. Nasza pomoc 
dla małych organizacji partyjnych 
w terenie jest jeszcze niedcetatecz- 
na, niejednokrotnie są one bierne, 
zasklepiają się w sobie, odrywają 
od gromad}’, a nawet rozpadają się.

W powiecie radzyńskim organiza­
cje partyjne w gromadach Kostry, 
gm. Milanów, Pościsze, Przychody 
i Strzakły, gm. Misie, Worsa, 
Ostrówki ’ i Wólka Lożecka, gm. 
Szóstka oraz Ruduski, gm. Zahajki 
— rozpadły się, ponieważ nie oto­
czono ich należytą opieką, nie przy­
bywali nowi członkowie. Wystarczy­
ło, aby jeden lub dwóch członków 
przeniosło się na inny teren, a 
organizacja rozpadała się, gdyż po 
Ich odejściu nie było już minimal­
nej ilości członków mogących two­
rzyć organizację partyjną.

Te fakty, to przecież skutki nie­
doceniania małych organizacji par­
tyjnych, skutki niedostatecznej dla 
nich pomocy 1 opieki.

CO TO ZNACZY OBSŁUŻYĆ 
PODSTAWOWĄ ORGANIZACJĘ 
PARTYJNĄ

Przytoczone na wstępie wypowie­
dzi aktywistów nie świadczą tylko 
o przejawach niedoceniania małych 
organizacji partyjnych. Odsłania­
ją nam one jeszcze jedną bolączkę 
a mianowicie to, że szereg aktywi­
stów zbyt płytko i powierzchownie 
pojmuje treść zadania „obsłużyć 
podstawową organizację partyjną".

Dlaczego niektórzy aktywiści nie­
chętnie przyjmują zadania obsłuże­
nia małych organizacji partyjnych?

Dlatego, że zadanie to pojmują 
wąsko, jako wygłoszenie referatu 
i podsumowanie dyskusji na zebra­
niu partyjnym. A w organizacji 
partyjnej liczącej kilka osób nie 
można przecież wygłaszać referatu 
w sposób normalnie przyjęty — zza 
stołu prezydialnego. Tam trzeba 
umiejętnego rozpoznania sytuacji 
w terenie, konkretnego przekazania 
nastawienia i konkretnej pomocy

Tak zrozumiane obsłużenie orga­
nizacji partyjnej jest daleko 
trudniejsze, wymaga gruntowne 
go zapoznania się z warun­
kami w jakich pracuje organi­
zacja partyjna, z jej osiągnięcia­
mi i brakami, ze źródłami słabości.

Przy obsługiwaniu większej orga­
nizacji partyjnej aktywista liczy na 
to. iż w dyskusji wszystko mu wyj­
dzie na jaw, że nie ma potrzeby 
uprzedniego zgłębienia pracy orga­
nizacji partyjnej.

I to właśnie jest błędem, który 
z jednej strony obniża wartość po­
mocy aktywisty dla większych or­
ganizacji partyjnych a z urugiej 
strony usposabia go niechętnie do 
pracy z małą organizacją partyjną.

Trzeba usunąć resztki formaliz­
mu przv wypełnianiu zadań partyj­
nych. Obsłnżyć podstawową organi­
zacje partyjną to nie znaczy wy­
głosić referat i podsumować dysku­
sję, to oznacza przekazanie podsta­
wowej organizacji wytycznych in­
stancji partyjnych, udzielenie po­
mocy przy wyciąganiu wniosków 
właściwych dla danego terenu, oprą 
eowanie planu i podziału pracy 
oraz dokonanie politycznej oceny 
danej organizacji partyjnej.

Systematyczna praca Bad Kobiecych przyczyni się 
do umocnienia spółdzielni produkcyjnych

Przez długi czas praca organiza­
cyjna wśród kobiet w spółdzielniach 
produkcyjnych nie miała żadnych 
form i prowadzona była bez planu 
— od przypadku do przypadku. Do­
piero z chwilą, gdy Wydziały Poli­
tyczne POM przystąpiły do organi­
zowania Rad Kobiecych w spółdziel­
niach produkcyjnych, sytuacja w 
tym zakresie uległa pewnej popra­
wie.

Coraz częściej poważne stanowi­
ska w Państw. Ośrodkach Maszyno­
wych zajmują kobiety. Są one agro­
nomami, pracują jako instruktorki 
w Wydziałach Politycznych, jako 
brygadzistki lub traktorzystki. Z ra­
cji swego stanowiska, z większego 
uświadomienia politycznego stano­
wić one powinny trzon aktywu, po- 
magającego spółdzielcom w umoc­
nieniu spółdzielni.

Na przykład w POM w Skrobowie 
w pow. lubartowskim pracuje brvga- 
dzistka Karolina Lipkowska. O jej 
pracy wystarczy powiedzieć tyle, że 
została odmaczona Złotym Krzyżem 
Zasługi. W tym samym POM-ie pra 
cuje traktorzystka Janina Flemer, 
przodowmica pracy, którą bardzo 
chwalą członkowie spółdzielni, w 
której pracowała w czasie wiosen­
nej akcji siewnej.

Wiele narad, jakie odbywały się 
bądź w poszczególnych Państw- 
Ośrodkach Maszynowych, bądź też w 
Ekspozyturze Okręgowej w Lubli­
nie, wykazywało jak aktywne potra­
fią być nasze kobiety. Niestety aktyw 
POM nie zawsze potrafił odpowied­
nio pokierować ich pracą.

Coraz więcej mamy kobiet człon­
ków spółdzielni produkcyjnych, któ­
re przodują w pracy, a starają się 
osiągnąć najlepsze wyniki zarówno 
w hodowli jak i uprawie roślin, któ. 
re pragną by ich spółdzielnia przo­
dowała.

Na przykład w spółdzielni produk 
cyjnej w Łazowej w powiecie toma­
szowskim wszystkie kobiety wzięły 
czynny udział w pracach potowych

Przy takim pojmowaniu zadań 
obsługiwania organizacji partyj­
nych na pewno zniknie niedocenia­
nie liczebnie małych organizacji, 
niechęć do ich obsługiwania.

• « «
III Wojewódzka Konferencja Par­

tyjna stwierdziła m. in., że pod­
stawową przyczyną wielu niedo­
ciągnięć i braków w naszej pracy 
partyjnej była słabość obsługi pod­
stawowych organizacji partyjnych 
i nieetatowych instruktorów Komi­
tetów Powiatowych.

Tę słabość musimy szybko zli­
kwidować. Podnosząc poziom obsłu­
gi podstawowych organizacji par­
tyjnych należy w pierwszym rzę­
dzie zwrócić uwagę na te liczebnie 
małe organizacje partyjne na wsi, 
które jeszcze stanowią około 50 
proc, wszystkich gromadzkich orga­
nizacji partyjnych.

Trzeba otoczyć je najtroskliwszą 
opieką, udzielić im pomocy przez 
kierowanie do nich najbardziej do­
świadczonych aktywistów, aby mo­
gły rozbudować swe szeregi, lepiej 
i pełniej wiązać partię z masami 
pracującego chłopstwa.

W. S.

Średniorolny chłop Feliks Niżałowskl ze wsi Czeszów, ojciec trzech sy­
nów, którzy pełnią służbę w Ludowym Wojsku Polskinł zwrócił 'się do 
Ministra Obrony Narodowej, Marszałka Polski Konstantego Rokossow­
skiego o udzielenie urlopu jednocześnie 'wszystkim trzem synom. Mar­
szałek Rokossowski przychylił się do tej prośby biorąc pod uwagę wżo. 
rową służbę Niżałowskich. Na zdjęciu; Feliks Niżałowski ze swoimi 

synami. (Fot. CAF — WAF)

w czasie wiosennej akcji siewnej. 
Niewątpliwie przyczyniło się to do 
skrócenia czasu trwania siewów’ o 
4 dni. W pracach tych wyróżniły się: 
Janina Jarecka, która wykonywała 
160 proc, normy i Helena Wa jda — 
200 proc, normy.

Kobiety z Łazowej nie poprzestały 
jednak na tych sukcesach. Rada Ko­
bieca. która została niedawno zor­
ganizowana w tej spółdzielni, podję 
la długofalowe zobowiązania. Posta­
nowiła zająć się hodowlą kur, pro­
wadzić stałą walkę ze szkodnikami 
roślin, kontrolować systematycznie 
dzienny udój, zorganizować spośród 
kobiet stałe brygady.do upraw oko­
powych. Niewątpliwie zamierzenia 
poważne. Sądząc jednak z dotych­
czasowych wyników w pracy kobiet 
w. Łazowej zostaną one na pewno 
wszystkie zrealizowane.

Również w sąsiedniej spółdzielni 
produkcyjnej w Dobach kobiety nie 
pozęstają w tyle. Grupa połowa wy 
konywała np. w czasie, wiosennej 
akcji siewnej 160% normy.

Wiele cennych zobowiązań podję­
ły kobiety w spółdzielniach produk­
cyjnych znajdujących się w północ­
nych powiatach województwa lubel 
skiego. Ksenia Iwanina z Kodeńca 
podjęła się wyhodować 45 sztuk pro 
siat z jednego miotu od 4 macior, 
Maria Kruszańska — owczarka po­
stanowiła zwiększyć hodowlę spół­
dzielczych owiec o 90 sztuk przez 
odpowiednią pielęgnację stada, a 
Nadzieja Kociuba zobowiązała się 
założyć fermę kurzą, a niezależnie 
od tego zająć się upowszechnieniem 
hodowli kur na działkach przyza­
grodowych.

W spółdzielni produkcyjnej w Su­
chej Wólce znana jest brygadristka 
hodowlana Józefa Plewa, a w Boń- 
czy w powiecie krasnostawskim 
przewodnicząca spółdzielni Maria 
Kret.

Można by wymienić wiele nazwisk 
kobiet, które z całym poświęceniem

Zamieszczany ostatnio -na łamach 
„Trybuny Ludu" artykuł przewodni 
czącego CRZZ tow. Kłosiewicza wy­
wołał w naszej fabryce szerokie dy­
skusje wśród robotników. Tow. Kło- 
siewicz słusznie wskazuje na poważ­
ne braki istniejące w obecnym sy­
stemie normowania i płac. Rów­
nież i w naszej fabryce wiele można 
by przytoczyć przykładów złych, za­
niżonych norm, które przecież nie 
mobilizują do podnoszenia wydajno­
ści pracy, a przeciwnie, są przyczyną 
jej obniżenia.

Oto r.a przykład w lutym br. ko­
wal ob. Suszek pracujący, w naszej 
fabryce na oddziale „P“ bez specjal­
nego wysiłku wyrobił 360% normy 
i otrzymał pensję miesięczną w wy­
sokości 3.200 zł. Również pomocnik 
kowala Oddziału „P“, który nie po­
siada wysokich kwalifikacji ob. Kra­
ska zarobił w tym samym miesiącu 
2300 zł. Tymczasem kowal samo­
dzielny z oddziału „W“ ob. Julian 
Kubicz, wykonujący w tym samym 
czasie tę samą pracę, co ob. Suszek 
przy wyrobieniu 200% normy zaro­
bił tylko 1400 zł. A więc za tę samą 
pracę na różnych oddziałach robot­
nicy otrzymywali inną zapłatę. Ale 

pracowały i pracują osiągając do­
skonałe wyniki.

♦ * *
Organizowanie Rad Kobiecych w 

spółdzielniach produkcyjnych było 
słusznym posunięciem mającym na 
celu dalszą aktywizację kobiet za­
równo w pracach gospodarskich jak 
i społecznych.

Niestety nie we wszystkich spół­
dzielniach wybory do rad zostały 
przeprowadzone. Aktyw Państw. 
Ośrodków Maszynowjsch wychodził 
w wielu wypadkach z błędnego za­
łożenia, że rady kobiece należy prze 
de wszystkim powoływać w, starych 
spółdzielniach, zapominając o tych, 
które powstały na wiosnę bieżącego 
roku, czy na jesieni ubiegłego. Dla­
tego też wybory przeprowadzono do­
tychczas dopiero w 194 spółdziel­
niach produkcyjnych. Stanowi to 
około 30% ogółem istniejących 'na 
Lubelszczyż.nie spółdzielni. Wpraw­
dzie instrukcja i uchwala Ekspozy­
tury Okręgowej POM w Lublirfie 
wskazuje na konieczność powołania 
do życia Rad Kobiecych we wszyst­
kich spółdzielniach produkcyjnych 
jeszcze do czerwca br., ale uchwała 
ta nie jest przestrzegana przez sa­
mych pracowników tejże Ekspozy­
tury. Pójście na urlop istruktorki do 
spraw kobiecych zahamowało pracę 
w tym zakresie, gdyż poza nią nikt 
w Wydziale Politycznym nie orien­
tuje się w tym zagadnieniu. Poszcze­
gólne zaś Państw. Ośrodki Maszyno 
we pozostawione bez kontroli nie 
realizują tego zadania.

Tak np. Państw. Ośrodki Maszy­
nowe w Różance. Ciechankach i 
Międzylesiu dotychczas jeszcze nie 
potrafiły zorganizować aktywu ko­
biecego, który by zajął się radami 
kobiecymi w spółdzielniach. Nic też 
dziwnego, że w rejonie działania 
tych POM. wyniki organizacyjne są 
wyjątkowo słabe. W rejonie POM 
Ciechanki na 25 spółdzielni zorga­
nizowano Rady Kobiece tylko w 15, 
a w rejonie Różanki na 40 spółdziel­

to jeszcze nie wszystko. Zarobek po­
mocnika kowala z oddziału „P“ był 
o wiele wyższy od pensji szefa pro­
dukcji inż- Piusińskiego, który łącz­
nie z premią zarobił w lutym 1763 
zł., tak samo jak niższy od zarobku 
miesięcznego wysokowykwalifikowa 
nych majstrów Tryczyńskiego, Nie- 
działka czy Czapczyńskiego. To prze­
cież niesprawiedliwe, bo aby zostać 
inżynierem czy majstrem trzeba się 
długo uczyć a skoro taki niewykwa­
lifikowany kowal zarobi dwa razy 
tyle co inżynier czy dobry fachowiec 
to widząc to inni robotnicy wcale 
nie myślą o podnoszeniu swoich 
kwalifikacji zawodowych. Bo i po 
cóż mi się tyle uczyć, skoro gdy o- 
siągnę kwalifikacje zarobię o wiele 
mniej. Tak mówi wielu.

W ogóle > normami w naszej fa­
bryce nie jest dobrze. Oto na przy­
kład u nas w dziale mechanicznym 
zauważyłem, że na przykład przy 
toczeniu osi lub kół pasowych bęb­
na można bez trudu wykonać 250% 
normy. Tyle właśnie wyrabia moja 
brygada. Jasne, że ta norma kiedyś 
właściwa dzii jest już nierealna. 
Pracujemy bowiem na nowych ma­
szynach o szybszych obrotach, które 
pozwoliły na dwukrotne podniesie­
nie wydajności pracy. Wprowadzi­
liśmy również nową technikę obrób­
ki polegającą na tym, że o ile wy­
konujemy przyrząd wymagający na 
przykład czterech operacji to jeden 
tokarz wykonuje tylko jedną poda­
jąc następnie drugiemu, który z ko­
lei wykonuje następną operację itd. 
Ta potokowa praca znacznie skróci­
ła czas obróbki.

Dlatego wydaje ml się, że stare, 
nierealne normy powinny być zmie­
nione i powinny je zastąpić nowe 
normy oparte na ścisłych oblicze­
niach takie, które mobilizowałyby 
robotników do zwiększenia wysiłków 
dla realizacji planów produkcyj­
nych i aby każdy otrzymał takie 
wynagrodzenie, na jakie zasługuje.

Teraz jak już nadmieniłem często 
się zdarza, że pracujący na nowych 
maszynach, które przecież państwo 
tak wiele kosztują, robotnicy, wy­
konują wysoką normę bez trudu a 
otrzymując wysoką płacę nie stara­
ją się podwyższyć swej wydajności.

ni powołano do życia Rady Kobiece 
zaledwie w 12.

W licznych sprawozdaniach wy­
działów Politycznych POM nadsyła­
nych do Ekspozytury 'zwraca się u- 
wagę na niedostateczny udział ko­
biet w pracach zarządów spółdzielni. 
Samo jednak stwierdzenie tego fak­
tu i alarmowanie władz zwierzch­
nich nic nie zmieni w sytuacji.

A przecież w każdej niemal spół­
dzielni produkcyjnej . są kobiety, 
które wyróżniają się w pracy. Są 
przewodniczące Rad Kobiecych,' któ­
re powinny być zapraszane na po­
siedzenia zarządu i jak najbardziej 
wciągane do całokształtu prac nad 
dalszym rozwojem spółdzielni.

Należy ponadto zwrócić uwagę na 
sprawę członkowstwa kobiet. Do­
tychczas na 7410 kobiet pracujących 
stale lub dorywczo w spółdzielniach 
produkcyjnych zaledwie 2483 . je.A 
statutowymi członkami spółdzielni. 
Pozostawienie tego zagadnienia na­
dal nieuregulowanego nie przyczyni 
się do umocnienia spółdzielni pro­
dukcyjnych. Aktyw polityczny dzia­
łający przy POM powinien na tę 
sprawę zwrócić baczniejszą uwagę i 
prowadzić pracę agitacyjną zmie­
rzającą do zwerbowania nowych ko­
biet do spółdzielni produkcyjnych. 
W tej agitacji pomogą z pewnością 
członkinie spółdzielni, które włas­
nym przykładem w pracy zachęcą 
inne kobiety do zapisania się do spół 
dzielni.

Samo zorganizowanie Rady Kobie­
cej nie rozwiąże jednak w całości 
sprawy. Nowopowstałe Rady Kobiece 
należy otoczyć jak najdalej idącą o- 
pieiką, opracować wspólnie z nimi 
plany pracy i przestrzegać ich rea­
lizacji. Wdrożenie Rad Kobiecych do 
systematycznej, planowej pracy, za­
chęcenie ich do zajęcia się zagadnie­
niami gospodarczymi, a więc pod­
niesieniem hodowli, życiem kultu­
ralnym, zainteresowanie ich spra­
wami bytowymi — oto bardzo waż­
ne zadania dla aktywu Państw. 
Ośrodków Maszyno wy eh. efca
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0 szybkie i właściwe załatwianie skarg i zażaleń
Państwo Ludowe wódzi wZnstan- 

cji skarg i zażaleń metodę uspraw­
nienia swego aparatu, wzmocnienia 
jego więzi z najszerszymi masami, 
widzi w nich dowód zaufania mas. 
„Państwo Ludowe liczy na Waszą 
pomoc w walce ze złem — powie­
dział towarzysz Bierut do korespon­
dentów robotniczych i chłopskich — 
na Waszą odwagę i wytrwałość w 
walce z wszelkimi objawami samo­
woli i bezprawia, z każdym faktem 
naruszania naszych ustaw, naszej 
praworządności". W coraz większym 
6topniu korzystają masy pracujące 
z zapewnionego im prawa wnosze­
nia skarg i zażaleń. Coraz więcej 
ludzi żywi niezbitą pewność, że 
„musi być u nas sprawiedliwość", że 
słuszna sprawa silniejsza jest od 
pokutującego jeszcze biurokratyzmu, 
kumoterstwa, że polityka partii i 
rządu ma na celu dobro każdego 
obywatela i że musi być wszędzie 
realizowana.

Dotychczasowa praktyka załatwia­
nia skarg i zażaleń dostarcza wiele 
przykładów sumienności i wnikli­
wości w ich rozpatrywaniu, przy­
kładów likwidowania nadużyć, 
naprawienia krzywdy wyrządzonej 
obywatelowi przez biurokratów lub 
wrogów, którzy wkradli się do 
aparatu władzy.

Wciąż jednak zdarzają się w wie­
lu ogniwach naszego aparatu pań­
stwowego fakty świadczące o bez­
duszności i biurokratyzmie. Wiele 
jeszcze jest niezrozumienia i niedo- 
cenienia znaczenia skarg, jako po­
ważnego narzędzia walki o jak naj­
lepsze zaspokojenie potrzeb ludzi 
pracy, o to, by troska o człowieka 
stała się treścią działania każdego 
odpowiedzialnego pracownika.

Przykładem tego jest m. in. spra­
wa ob. Antoniny Ciupek zmuszonej 
biurokratyczną postawą Zarządu 
Gminnej Kasy Spółdzielczej do 
dwukrotnego spłacenia rat zaciąg, 
niętej pożyczki. Dopiero trzeba było, 
by na skutek interwencji redakcji 
„Sztandaru Ludu" sprawą zajął się 
Oddział Powiatowy Banku Rolnego 
w Lublinie, który zmusił biurokra- 
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tów z GKS 
sprawdzenia 
i zwrotu ob. 
branych po raz drugi pieniędzy.’

W Powiatowej Radzie Narodowej 
musieli szukać pomocy mieszkańcy 
Wąwolnicy (pow. Puławy), bo Pre­
zydium Gminnej Rady Narodowej, 
ani Komitet Gminny PZPR, mimo 
sygnałów, nie potrafiły wpłynąć na 
rozbicie kliki kumotrów i pijaków 
w miejscowym GS. Klika ta terro­
ryzowała nie tylko zresztą miesz­
kańców Wąwolnicy, lecz także pre­
zesa GS ob. Stanisława Jaskólskie­
go, który próbował ukrócić samo­
wolę niektórych członków Zarządu, 
ich pijaństwo I brak dyscypliny 
pracy. Kumotrowie jednak tak za­
częli kopać dołki pod Jaskólskim, 
że omal nie skończyło się to usu­
nięciem jego z zajmowanego stano­
wiska. Za pośrednictwem „Sztanda­
ru Ludu" sprawa znalazła się w 
Powiatowej Radzie Narodowej, któ­
ra po przeprowadzeniu dokładnego 
dochodzenia, spowodowała zreorga­
nizowanie Zarządu GS i usunięcie 
z niego prowodyrów pijaństwa i 
bumelanci wa: Cielmę, Parkota i 
Niezabitowskiego.

W wielu jeszcze 
wych leżą stosy w 
trzónych zażaleń, 
je coraz grubsza 
zapomnienia.

Np. w Miejskiej 
wej w Białej Podlaskiej już od ro­
ku spoczywa gdzieś w zacisznym 
biurku pismo Wojewódzkiej Rady' 
Narodowej w sprawie natychmia­
stowego przydzielenia lokalu dla 
przedszkola Nr 1. Dzieci gnieżdżą 
się dalej w ciasnocie, a w przewi­
dzianym przez MRN domu z ogród­
kiem mieszka sobie nadal ob. Ma- 
zlejuk, nie obawiając się r— jak 
nas dochodzą slućhy — żadnej 
„krzyw'dy", ani ze strony MRN, 
ani PRN w Białej Podlaskiej, któ­
rym widocznie nie bardzo leży na 
sercu sprawa zapewnienia możliwie 
dobrych warunków dla najmłod­
szych obywateli miasta.

Nieprzestrzeganie ściśle ustalonych 
terminów załatwiania skarg jest 
bardzo złym i niestety jeszcze roz­
powszechnionym zwyczajem niektó­
rych referentów rad narodowych.

Na przykład PRN w Puławach 
zapomniała widocznie, że już dawno 
miał być 
sekretarza 
Zygmunt 
postawą 1 
zasługuje 
władzę ludową.

Podobnie już 
Prezydium PRN 
respondenta na 
ziemi kułackiej w Milejowie. W tej 
samej sprawie nie odpowiada także 
PRN Hrubieszów na list z gminy 
Miętkie. Nie może to oczywiście 
wpływać dobrze na małorolnych i 
średniorolnych chłopów tych gmin, 
którzy z tego powodu wyciągają 
mylne wnioski o stosunku władzy 
ludowej do skarg ludzi pracy.

Inną, nie mniej groźną i nie mniej 
biurokratyczną zmorą, straszącą 
często w naszych referatach skarg 
i zażaleń jest mechaniczne 1 bez­
duszne odsyłanie sprawy „według 
właściwości". W wyniku tego zda­
rzało się nawet, że zażalenie trafia­
ło do rąk władzy, na którą złożono 
skargę. Jakie to daje rezultaty — 
nie trudno się domyślić. Najczę­
ściej w wyniku „zbadania" sprawy 
przez tę władzę okazuje się, że 
skarga jest „bezpodstawna", a skar­
żący „nie ma racji". Tak pojęte za­
łatwienie skarg nie tylko nie po- 

I budzą oddolnej krytyki lecz prze­

w Potoku Wielkim do 
ksiąg buchalteryjnych 

Ciupek niesłusznie po-

Tadach narodo- 
ogóle nie rozpa- 
powoli pokrywa 
warstwa kurzu

Radzie Narodo-

usunięty ze stanowiska 
GRN w Nałęczowie ob. 
Liszowski, który swoją 
stosunkiem do ludzi nie 
na to, by reprezentować

od lutego leży w 
Lublin skarga ko- 

fikcyjny podział

ciwnie, daje różnym kacykom 1 biu­
rokratom doskonałą okazję do jej 
dławienia.

Klasycznym 
„wyjaśnienie" 
PRN. Referat 
Biłgoraju na zamieszczoną w „Sztan- i 
darze Ludu" notatkę mówiącą o pi- I 
jaństwie referenta wojskowego GRN 
Krzeszów ob. Ignacego Dynaki. Ca­
le dochodzenie w wymienionej spra­
wne ograniczyło się do zebrania ze­
znań od... skrytykowanego. Rzecz 
jasna, że w nadesłanym nam za po­
średnictwem PRN Biłgoraj oświad­
czeniu ob. Dynaka kategorycznie 
zaprzecza, jakoby pił wódkę lub 
kiedykolwiek żądał jej od intere­
santów.

Dużo jest jeszcze braków w zała­
twianiu skarg i zażaleń, wiele na to 
przykładów mógłby przytoczyć pra­
wie każdy z nas. Ale nie wystarczy 
powiedzieć, że tu, czy tam dzieje 
się źle. Chodzi o to, żeby wykryć 
przyczyny zła i umieć mu szybko 
zaradzić.

Wykryć zło i znajdować na nie 
skuteczną radę mogą te referaty 
skarg 1 zażaleń, które zdają sobie 
sprawrę z tego, że nadchodzące czę­
ste zażalenia są sygnałem wadliwe­
go działania danego aparatu w tere­
nie. Tymczasem są u nas jeszcze in­
stytucje, które odżegnują się od 
wszystkich posądzeń o złą pracę. 
Na skutek takiej postawy, wyjaśnie­
nia ich cechuje chęć „wybielenia" 
siebie samych lub podległych im 
placówek.

Ostatnio otrzymaliśmy na przy­
kład cały szereg wyjaśnień z PZGS 
Krasnystaw'. Ich wspólną cechą w 
ostatnim okresie jest to. że zaczy­
nają się one od słów: „W odpowie, 
dzi na pismo Wasze... komunikuje­
my, że stawiane przez koresponden­
ta zarzuty nie są zgodne z prawdą-..“ 
I tak nie było zgodne z „prawdą",

tego przykładem jest 
nadesłane nam przez 
Skarg i Zażaleń w

że pracownicy Spółdzielni „Szew­
ców" w Izbicy nie otrzymali na czas 
węgla, „nieprawdą" również okaza­
ło się niedostateczne zaopatrzenie 
podległych GS placówek w artykuły 
pierwszej potrzeby itd.

Inną metodę załatwiania przeka­
zywanych przez nas skarg i zażaleń 
„wypracowała" sobie Dyrekcja PKS 
w Lublinie, której na ogół nie może­
my zarzucić opieszałości w udziela­
niu odpowiedzi na przekazane skar­
gi i zażalenia pasażerów dotyczące 
nieuprzejmości obsługi wozów itp. 
Zauważyliśmy jednak ostatnio, że 
wyjaśnienia Dyrekcji PKS kończą 
się stale stereotypowym zapewnie­
niem, że „wobec winnych zostały wy 
ciągnięte surowe konsekwencje służ­
bowe oraz zostali oni pouczeni o 
właściwym postępowaniu w przysz­
łości".

Tego typu powtarzające się wyja­
śnienia sugerują, że sprawy w Dy­
rekcji PKS są załatwiane w sposób 
mechaniczny i szablonowy, my tym­
czasem chcielibyśmy mieć pewność, 
że każda ze skarg została rozpatrzo­
na osobno i wszechstronnie 1 że „su­
rowe konsekwencje" są różnego ro­
dzaju w zależności od wagi popeł­
nionego przewinienia.

Praktyka wykazuje, że tam, gdzie 
komitety partyjne zajmują się spra­
wą skarg, gdzie potrafią obudzić 
prawdziwą troskę rad narodowych o 
właściwe ich załatwienie, tam insty­
tucja skarg i zażaleń nie tylko przy­
nosi korzyść bezpośrednio obywate­
lom, ale ułatwia komitetom i radom 
prawdraiwe poznanie problemów, 
którymi żyje teren, pozwala wcią­
gnąć szerokie masy do współpracy i 
twórczej kontroli ich działania, po­
głębia wśród mas zaufanie do tych 
instytucji. A jednocześnie pozwala 
nieustannie usprawniać 1 ulepszać 
politycznie 1 organizacyjnie pracę 
aparatu władzy ludowej.

Inź. Czesław Gradziński

w
Srukając lekarstwa na usunięć.’ 

braków pokutujących jeszcze ’ 
wielu naszych referatach skarg i W 
żaleń np. w radach narodowyc\ 
warto od razu zacząć od pyt-anń) 
czy obsada danego referatu jest wła­
ściwa, czy jego pracownicy to ludi;e 
uświadomieni i odpowiednio przygo­
towani?

Walka z błędami 1 brakami refe­
ratów nakłada poważne obowiąr? 
przede wszystkim na prezydia zzi 
Rola bowiem prezydium rady b? 
najmniej nie ogranicza się do powł 
łania referatów skarg i zażaleń. SJ 
^tematyczne omawianie spray 
skarg na sesjach rad i posiedź® 
niach prezydium, stała kontrola sp* 
eobu ich załatwiania, czasem naw« 
kolektywne rozstrzyganie przez pN 
zydium trudniejszych spraw — c‘< 
jedna z ważniejszych form praC 
prezydium rady z referatami skat 
i zażaleń.

Decydująca rola we właściwy! 
zorganizowaniu rozpatrywania skal- 
l zażaleń przypada jednak komit* 1 
tom partyjnym. One powinny służy 
radom narodowym pomocą, dawz 
im nastawienie a także dobry przy 
kład, załatwiając szybko i sprawni 
te skargi; które bezpośrednio wpb’ 
wają do komitetu.

Komitet partyjny, gospodarz J po 
lityczny kierownik terenu,. j« 
przede wszystkim odpowiedzialni 
za realizację prawa obywatela d4 
dusznej skargi. Prawa zagwarantoj 
wanego Konstytucją, która głosi 
„Skargi i zażalenia obywateli po) 
winny być rozpatrywane i załatwiaj 
ne szybko 1 sprawiedliwie. Winią 
przewlekania albo przejawi aj ącf 
bezduszny i biurokratyczny stosunek 
do skarg i zażaleń obywateli pocią* 
gnięci będą do odpowiedzialności")

(A.R. K.)
------ ------ -------------------------------- -

Inspektor Oddziału Produkcji Roślinnej Prezydium WRN

Odpowiednio przygotować i sprawnie przeprowadzić

WIEDZA"„KSIĄŻKA

W PGR Bolęcin—Kuchary (woj. icarszawskle) znajduje się duia i staran­
nie prowadzona ferma drobiu- Na zdjęciu: Wacław Ostrowski pracow­

nik fermy dróbiui karmi kury.

FERMA DROBIU W PGR BOLĘCIN—KUCII ARY

Podstawowym warunkiem wyko­
nania zadań stojących w 4 roku 
Planu 6-letniego w zakresie pro­
dukcji zwierzęcej, jest dostateczne 
zapewnienie pasz dla szybko wzra­
stającego pogłowia bydła. Dlatego 
już obecnie po zakończeniu siewów 
wiosennych należy przygotować się 
do sprawnego przeprowadzenia 
kampanii sianokosowej.

Każdy rolnik - hodowca wie, że 
jedną z podstawowych pasz dla in­
wentarza jest dobre siano łąkowe 
zawierające cenne składniki pokar­
mowe; białko, węglowodany, sole 
mineralne i witaminy. W celu za­
pewnienia dostatecznej ilości tej 
paszy należy racjonalnie pielęgno­
wać łąki oraz dokonać sprzętu siana 
z całej ich powierzchni. Na tych te­
renach, gdzie w stosunku do posia­
danego inwentarza jest za mało łąk 
i pastwisk, należy organizować po­
dobnie jak w latach ubiegłych gru­
py kośne wyieżdżające na sianoko­
sy do województw zachodnich. Or­
ganizacją i wysyłką tych grup win­
ny zainteresować się poszczególne 
nowopowstałe spółdzielnie produk­
cyjne, w których w p;erwszvm ro­
ku wystąpić mogą ewentualne nie­
dobory pasz. \

Warunki wyjazdu 
dzenia zbioru siana 
rzystne. Członkowie 
łych opiekunów z 
Narodowych, którzy 
zakwaterowanie, wyżywienie oraz 
pomoc miejscowych ośrodków ma- 
s~vnowvch przy sprzęcie. Ponadto 
korzystać mogą ze specjalnych kre­
dytów uruchomionych na ten cel. 
Spółdzielnie produkcyjne ubiegać 
się o wie mogą Drzez. Prezydia Po­
wiatowych Rad Narodowych, a in­
dywidualni małorolni i średniorolni 
chłopi na podstawie opinii Gmin­
nego Zarzadu ZSCh. Wysokość kre­
dytów ustalona została dia sdóI- 
d7ie*nl produkcyjnych na sumę 
5.000 zł, a dla indywidualnych mało 
rolnych i średniorolnych chłopów na 
600 zł dla każdego członka grupy- 
Tnnym bardzo korzystnym warun­
kiem są ulgowe przejazdy. Przy 
nmetazdach pociągami osobowym: 
III ki. dla grupy w składzie co naj­
mniej 5 osóh stosowane 
fowe w wysokości 35 
stosowane są również 
sporcie inwentarza 
martwego na sianokosy 
przewozie wysuszonej trawy.

i przeprowa- 
są bardzo ko- 
grup mają sta- 
ramienia Rad 
zapewniają im 

wyżywianie

są ulgi tarv 
proc. Ułgi 

przv t.ran- 
żvwego i 
oraz przy 

Pod-

stawą uzyskania powyższych ulg są 
zaświadczenia wydane przez Prezy­
dium Gminnej Rady Narodowej na 
terenie miejsca stałego zamieszkania. 
Należy zaznaczyć, że opłaty za 
użytkowanie łąk przez grupy kośne 
są znikome, wynoszą bowiem od 
10—20 zł za 1 ha łąki.

Poza organizacją grup kośnych 
poważnym zagadnieniem jest prze­
prowadzenie racjonalnego zbioru 
siana. Państwo Ludowe troszcząc 
się o stały rozwój rolnictwa przy­
dzieliło odpowiednie ilości żerdzi 
na budowę urządzeń do suszenia 
siana, przy czym przydziały żerdzi 
w porównaniu z rokiem ubiegłym 
są trzykrotnie większe. W związku 
z tym, Rady Narodowe 1 inne zain­
teresowane instytucje winny prze­
prowadzić szeroką propagandę 
uświadamiającą wśród rolników o 
korzyściach, jakie daje suszenie 
siana na kozłach. O słabej pracy 
uświadamiającej niektórych 
Narodowych świadczy fakt,

Rad
— --------iż w

ubiegłym roku przydziały żerdzi 
rozprowadzone zostały zaledwie w 
dwudziestu kilku procentach. W pow. 
Włodawa z przydzielonych 250 m: 
żerdzi nie rozprowadzono nic, w 
pow. Biała Podlaska na 380 m’ 
rozprowadzono 65 m’. Natomiast w 
powiatach Radzyń i Chełm żerdzie 
na budowę rusztowań rozprowadzo­
ne zostały w 100 proc.

W roku bieżącym Państwowa 
Centrala Drzewna winna dołożyć 
więcej starań,, by nie dopuścić do 
powtórzenia się błędów roku ubie- 
g’ego, w którym niejednokrotnie 
rolnicy jeździli z jednego końca po­
wiatu na drugi, aby zaopatrzyć się 
w żerdzie. Punkty realizujące przy­
działy wnny być rozmieszczone w 
ten sposób, aby zapewniły spółdziel­
niom produkcyjnym i indywidual­
nym chłopom pobieranie żerdzi z 
najbliższych nadleśnictw. Dla zaku­
pienia żerdzi indywidualni rolnicy 
winni zglasźać się do miejscowych 
proydiów gminnych rad narodo­
wych, które wydadzą skierowanie do 
właściwego nadleśnictwa, spółdziel­
niom produkcyjnym potrzebne za­
świadczenia wydają prezydia powia­
towych rad narodowych.

Należy skończyć z rozrzutnym i 
zacofanym sposobem suszenia siana 
w kopkach. Powoduje ono bowiem 
straty w składnikach, pokarmowych 
dochodzące przy niesprzyjającej po­
godzie na skutek ługowania, ob’a- 
mywania się drobnych, listków i ło-

,3

dyg oraz działania drobnousfitojów 
dó 75%. Siano suszone bez ruszto­
wań w kopkach w wypadku desz-t 
czów nabiera zapachu ziemi, trąd) 
smak, jest niechętnie jedzone przed) 
zwierzęta, a na miejscu gdz.e stoją 
kopki trawa ginie i pojawiają się 
chwasty. Poza tym nakład pracy 
przy sprzęcie siana bez użycia rusz­
towań jest znacznie więksey, szcze­
gólnie przy niesprzyjających warun­
kach atmosferycznych. Tegoroczna 
akcja sianokosowa winna być więc 
prowadzona pod hasłem powszechne­
go stosowania rusztowań.

Olbrzymie znaczenie sianokosów 
dla gospodarki hodowlanej podkre­
śla fakt wydania przez Prezydium 
Rządu specjalnej uchwały, która zo­
bowiązuje Rady Narodowe, Pań­
stwowe Ośrodki Maszynowe, orga­
nizacje masowe i inne instytucje do 
pełnej mobilizacji w tegorocznych 
sianokosach spółdzielni produkcyj­
nych, PGR i indywidualnych gospo­
darstw chłopskich. Między innymi 
uchwała Rządu kładzie szczególny 
nacisk na rozpoczęcie sprzętu siana 
w odpowiednim terminie.

Praca wymienionych Instytucji 
winna skupić się szczególnie na prze 
łamaniu zacofania rolników, którzy 
ociągają się ze sprzętem tłumacząc 
to uzyskaniem nieco większej masy 
siana. Stwierdzić należy, że częścio­
wa zwyżka plonów siana na skutek 
opóźnienia sianokosów nie wyrówna 
nigdy strat na skutek obniżenia je. 
go jakości.

Uchwała Rządu, ażeby zapewnić 
terminowe rozpoczęcie akcji siano- 
kosowej zobowiązuje rady narodo­
we do przeprowadzenia w terminie 
do 20 maja 1953 r. posiedzeń z przed 
stawicielami zainteresowanych in­
stytucji, celem dokładnego omówie­
nia akcji sianokosowej. Dla spopulary 
zowania wyjazdu na sianokosy ra­
dy narodowe, terenowe placówki 
ZSCh i Zakłady Obrotu Paszami 
obowiązane są rozwinąć akcję in- 
-strukcyjno-propagandową.

• • •

Rady narodowe, ZSCh 1 Inne or­
ganizacje masowe, powinny pamię­
tać przystępując do organizacji ak­
cji siewnej, że od prowadzenia wal­
ki o siano zależy rozwój naszej ha- 
dowli,
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Pierwsze zwycięstwa Polaków
(od specjalnego sprawozdaw 

cy „Sztandaru Ludu")
WARSZAWA 19.V 1953 r. Kilku­

tysięczna rzesza widzów zgro­
madzona podczas wieczorowych walk 
w pierwszym dniu mistrzostw Euro­
py w boksie z niecierpliwością ocze­
kiwała startu pierwszych Polaków. 
Antkiewicza i Kruży.

Wszyscy niepokoili się o wyniki 
■walk naszych reprezentantów. 
Wprawdzie wiedziano powszechnie 
że Polacy solidnie przygotowali się 
do tak ciężkiej próby jaką są mi­

Hala Mirowska w której odbywają się mistrzostwa.

KiT * ł
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strzostwa Europy, niemniej jednak 
nie zapomniano o tym, że przeciwni­
cy są groźni Obawy nasze okazały 
się płonne Zarówno Antkiewicz. Jak 
i Kruża spisa1! się bardzo dobrze.

Pierwszy zademonstrował boks na 
dohrym poziomie, wykamiac celność 
uderzenia i doskonała knndycie. 
drugi wniósł do walki zapał, ambi­
cje i szybkość. Antkiewicz wyloso­
wał tnidneao przeciwnika — Rumu­
na Fiata, który może bvć grożnv 
dla najlepszych Tvm hardziej wiec 
cieszy nas zwycięstwo Poloka. Knu­
ry wypadłe* walczyć z Canipelem 
'Relgiat. bokserem o dużej rutynie. 
Kasz pięściarz nnornł się jednak z 
Belgiem kwalifikując się do dal­
szych rozgrywek.

A oto przebieg walk naszych re­
prezentantów:

Sztam zdeimule szlafrok z ramion 
Kruży który niespokojnie kreci się 
w swoim rogu Sekundant Caninela 
namtełnie szepce coś swemu zawod­
nikowi do ucha. Belg rozgląda się 
po widowni. Za chwilę oba) pięścia­
rze skrzyżulą rękawice. Publiczność 
niecierpliwie oczekuje rozpoczęcia 
walki Sędzia radziecki T!mn«r’n 
przywołuje pięściarzy na środek 
ringu.

I wreszcie głos speakera „ring 
wolnv — pierwsze- starcie”,.. Gong... 
Kruża. jak zwykle rozpoczyna ży­
wiołowo z miejsca'przystępując do 
ataku. Cantpel Jest rutynowanym 

bokserem — ringowy wyga — jak 
to się mówi. Spokolnie stopuje agre­
sywne zapędy przeciwnika. Krużj

IV dniu 18 bin. odbyło się losou>an:e 
kolejnych spolkuń w Mistrzostwach 
Europy w Boksie- Na zdjęciu: Prze­
wodniczący Międzynarodowej Fe 
deracji Bokserskiej Gremaux poka­
zuje wylosowany numer- Obok (z 
prawej) wiceprzewodniczący Russel 
odczytuje nazwiska zawodników. 

udaje się jednak dobrać do skóry 
Belga. Chwyta go przy linach i se­
ria ciosów spada na szczękę f żołą­
dek Canipela Belg blokuje się 
szczelniej ale Kruża bezustannie za­
sypuje go ciosami zapominając jed. 
nak przy tym o kryciu własnej 
szczęki. Wykorzystuję to reprezen­
tant Belgii I kilkakrotnie trafia Po­
laka. Canipel zdecydowanie lepiej 
czuje się walcząc z dystansu, Kru­
ża ma przewagę w walce z półdy- 
stąnsu. Sztam spokojnie obserwuje 
walczących.

W 2 rundzie Polak walczy nieco 
spnkomiei. stale skracając dystans 
Belg HHeinle odparowuje ataki Kru. 
ży. Kilka lewych pmstvch ladule 
na szczece Pniaka. którv jzdnak 
nie oddnie inicjatywy, atakując co­
raz ambitniej, wpędza Belga do 
rogu i aplikuje mu serię ciosów.

Publiczność dopinguje Polaka, 
skandując. Kruża... Kruża.. Co 
chwila zrywają się oklaski.

Belg stara się odrobić w 3 run­
dzie strącone punkty i przechodzi 
do ofensywy. Kruża nie pozwala już 
jednak odebrać sobie zwycięstwa.

Gong.. Publiczność długo bi.je 
brawa. Przy narożniku Kruży za­
pala się czerwone światełko. Speaker 
ogłasza w trzech językach zwycię­
stwo Polaka.

Antkiewicz jest zawodnikiem tur­
niejowym. Każda jego kolejna wal­
ka jest lepsza od poprzedniej: dużo 
więc zależy od losowania. Tymcza­
sem poniedziałkowe losowanie prze­
znaczyło na pierwszego przeciwnika 
Antkiewiczowi — Fiata, szybkiego 
boksera, dysponującego silnym cio­
sem.

Antkiewicz więc zdaje sobie Opra­
wę, że przeprawa może być trudna.

Rusza do szturmu szczelnie za­
kryty. Fiat czeka na atak. Polak 
podejmuje więc inicjatywę i dwa 
po sobie następujące silne ciosy 
rzucają Rumuna na liny. Publicz­
ność nagradza tę pierwsza udaną 
akcję Polaka rzęsistymi oklaskami. 
Rumun... uśmiecha się i wcale nie 
myśli rezygnować ze zwycięstwa. 
Walka toczy się w szybkim tempie. 
Antkiewicz raz po raz wypuszcza 
swoje zamachowe, które bardzo 
często docierają do celu.

Rumun nie chce pozostawać dłuż­
ny i udają mu się kilkakrotnie sil­
ne uderzenia.

W 2 rundzie Antkiewicz prowadzi 
destrukcyjną robotę, niepokojąc ser­
ce i żołądek Fiata. Ciosy Rumuna 
tracą na szybkości. Polak demon­
struje kilka bardzo ładnych uników. 
Fiat otrzymuje 2 napomnienia za 
nieczystą walkę.

W 3 rundzie Antkiewicz wprost 
bombarduje Rumuna seriami cio­
sów. Fiat słabnie, ale ambitnie 
walczy do końca.

Gong... Antkiewicz schodzi z rin­
gu jako zwycięzca.

R. Smożewski

Wałka w wadze muszej: Limmonon 
(Finlandia) — Rubików (ZSRR). 

Zwyciężył Bulakow.

Walka w wadze koguciej- Molnar

Walka w wadze muszej: Currie 
(Szkocja) — Karputi (Węgry). Zwy­

ciężył Currie.

LUBELSKiel ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
TERENOWEGO 

w Lublinie — Zakład Nr 2, 
ul. Stalingradzka 60 

przyjmują zamówienia na wyrób wszelkich 
swetrów z powierzonego surowca oraz do­
rabianie stopek do pończoch wełnianych 

i bawełnianych. 308/K

________ Obwieszczenia________
Prezydium WRN zawiadamia, ze orzeczeniem 
Prezydium WRN w Lublinie z dnia 27 marca 
1953 r. L. dz. Sa. 11-38/43/53 zmieniono naz­
wisko rodowe Byka Henryka syna Michała i 
Kazimiery z Kituikow, urodź w dniu 1 mar­
ca 1900 r. w Pohotanach Górnych, pow. 
Grodno, obecnie zam. w Chełmie przy ul. 
Siedleckiej 9, na nazwisko Łuczyński. Zmia­
na nazwiska rozciąga się na żonę Adelę oraz 
córkę Halir.ę-Marię. 440/GP
Prezydium WRN zawiadąmia, że orzeczeniem 
Prezydium WRN w Lublinie z dnia 27 marca 
1953 r. L. dz. Sa. 11-38/45/53 zmieniono naz­
wisko rodowe Moczygęby Witolda Adama 
syna Ignacego i Eugenii z Masłoniów, urodź. 
w dniu 27 listopada 1921 r. w Sosnowcu woj. 
stalinogrodikie, obecnie zam. w Terespolu 
pow. Biała Podlaska na nazwisko Marczyń- 
ki. Zmiana nazwiska rozciąga się na żonę 
Anielę oraz dzieci nieletnie: Jacka-Marcelego 
i Sonię-Eugenię. 437/GP

Czy jsstej już członkiem 
TPPR?

Prezydium WRN zawiadamia, że orzeczeniem 
Prezydium WRN w Lublinie z dnia 27 marca 
1953 r. L. dz. Sa. 11-38 55/53 zmieniono naz­
wisko rodowe Bżdziucha Józefa syna Jana 
i Wiktorii z Pipchów, ur. w dniu 9 marca 
1923 roku w Płoskiem pow. Zamość, 
obecnie z-ann. w Szczebrzeszynie, ul. Zwie­
rzyniecka 3 pow. Zamość na nazwisko Brze­
ziński. Zmiana nazwiska rozciąga się na żonę 
Mariannę-Sabinę oraz nieletnią córkę Am ę- 
Marię._____ _______ _______________338'GP
Prezydium WRN zawiadamia, że orzeczeniem 
Prezydium WRN w Lublinie z dnia 27 marca 
1953 r. L. dz/Sa. 11-38'51'53 zmieniono naz- 
wlskc rodowe Swircza Stanisława syna Jana 
i Wiktorii z Dziurdów. ur. w dniu 17 lipca 
1920 r w Salominie gm Gościeradów pow. 
Kraśnik, obecnie zam. w Kraśniku ul. Ośro- 
dek-Wyżnica na nazwisko Swlrczewski. 
Zmiana nazwiska rozciąga się na żonę Hele­
nę oraz nieletnie dzieci: Teresę-Honoratę, 
Wandę Halinę i Tadeusza-Kazimierza.

 441/GP 
Prezydium WRN zawiadamia, że orzeczeniem 
Prezydium WRN w Lublinie z dnia 27 marca 
1953 r. L. dz. Sa. 11-38'73/52 zmieniono naz­
wisko rodowe Banka Aleksego Franciszka sy­
na Piotra k Weroniki z Nochów. ur. w dniu 
25 września 1905 r. w Nowem pow. Swiecie 
woj. bydgoskie, obecnie zam. w Piaskach 
pow. Lublin, ul. Lubelska 112 na nazwisko 
Bąkowski. 430/GP

Pracownicy nosinfriwani'
PLANISTĘ zaangażujemy do OZR. Warunki 
do omówienia w biurze OZR przy ZBM Lu­
blin, ul. Narutowicza 56 w godz. od 7—15, 
oprócz niedziel i świąt. 340/K

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGPBY

Zgubiono legitymację stu­
dencką Nr l’B/194 wyda­
ną przez UMCS Wydział 
Biologii i Nauk o Ziemi 
na nazwisko Ptaszyńska 
Irena. 711G

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez PGRN 
Wojciechów. prawo jaz­
dy kat. lila wydane przez 
PWRN Lublin, świadec­

two ukończenia 6 klas 
Szkoły Podstawowej w 
MMncinle oraz czeki na ben 
zynę. Ostrowski Jan.

713G

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Prezy­
dium Miejskie) Rady Naro­
dowej Lublin na nazwisko 
Staruch Jan.* 712G

Zgubiono przepustkę Nr. 
1674 na teren- FSC na naz­
wisko Grzywacz Stefania.

714G

Zgubiono kartę meldunko­
wą Nr X||. 877>i wydaną 
przez Prezydium GRN U- 
rzędów na nazwisko Go- 
łofit Stanisław. zam. 
Ostrów. 421P

Zgubiono kartę meldunko­
wa wydana przez Prezy­
dium Miejskiej Rady Na­
rodowej I ubltn na nazwi­
ska Góral Ludwik. 729G

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Prezy­
dium Gminnej Rady Naro 
dowei Wisznice n.i nazwi­
sko Walczuk Halina. 431P

Skradziono Indeks wyda­
ny przez Szkołę Główną 
Gospodarstwa Wielsklego 

na nazwisko Filipiak Hen-

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Prezy­
dium Miejskiej Rady Naro 
dowei Lublin, pokwitowa 
nie złożonych dokumen­
tów na otrzymanie dowo­
du osobistego na nazwi­
sko Pykało Jan. 715G

Zgubiono legitymację zniż 
kową kolejową wydana 
przez Państwowy Zakład 
Emerytalny w Warsza­

wie na nazwisko Lewko­
wicz Michał, zam. kol. 
Kępa. p-ta Brzeżno 
k/Chelma, pow. Chełm.

, 434 P

Zgubiono kartę meldunko­
wą na nazwisko Miekloń 
Stanisława, zam. wieś O- 
poczka, gmina i p-ta An­
nopol. 435P

Zaublono lecltymade szkol 
na wydaną przez Techni­
kum Elektryczne Lublm, 
na nazwisko Zwoliński 
Jan. 7O7G

NAUKA

Zgubiono kartę meldunko­
wa na nazwisko Mozgami 
Domicela zam. Stary Ru­
chów. sin. i p-ta Annopol.

419P

Wykłady matematyki, fi­
zyki, chemii, przygotowa 
nia na politechnikę, uni­
wersytet. maturę, popraw 
ki. Jeżyki Tłumaczenia, 

Buczka I2/I7a. 7ISG

Zgubiono kartę meldunko­
wą. prawo jazdy kat. Ilia 
wydane przez PMRN Gli­
wice, pokwitowanie zlożo 
nych dokumentów na o- 
trzymame dowodu osobi­
stego. przepustkę na te­
ren FSC na nazwisKO 
Szwedków Kazimierz.

722G

Zgubiono przepustkę stalą 
Nr 0173 wydaną przez Pu­
ławskie Zakłady Przemy­
ślą B:owet w Puławach 
na nazwisko Kozidło Ed­
ward. 4.3GP

Zgubiono przepustkę Nr 
2575.1 na teren FSC oa naz 
wisko Lalka Józef. 723G

Zgubiono legitymację Zw.
Zaw Kolejarzy na nazwi 
sko Figiel Edward.

726G

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Prezy­
dium Gminnei Rady Naro 
dowei Piaski na nazw»<ko 
Ściburówna Joanna. 72bG

Został spalony dowód toż­
samości koma Nr 104676 
wydany przez Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej 
Witulin, nazwisko po­

siadacza Chmielewski An­
drzej. zam. wieś i gmina 
Witulin. 433P

; Wy,daWC^ 77SVn7i'jrrV * Rflda<T’Jl« Kolegium. Redakcja i Administracja. Lubiin 3-go Maja 14 Telefony: Rrdaktcr Naczelny 34-56. Zastępca
Redakcji i Dział Kulturalny -.3-72, Dziuł Ekonomiczny 26-88. Dzieł Terenowy 17-30. Dział Miejski 27-23 Dział Listów i interwencji 36-82. Dyrektor Delegatury RSW
R kr ia nnrn a 17. '1O R V tóif tCC lllllCZIl V Zt). ? TLiln ........... . 1 _ □Redakcia nocna 17.30. Redaktor techniczny '20-23, Dalekopuy 3S-43. Warunki prenumeraty: pocztowa tniee. 5 zł. zbiorowa tylko przez kolpotleruw zakładowych - 

ul M. Buczka IZ lei 22-S& Zecernia gazetowa 20-23.

7gubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Prezy­
dium Gminnej Rady Naro 
dowej lorka, pokwitowa­
nie złożonych dokumentów 
na otrzymanie dowodu o- 
sobittego wydane przez 

MO w Dorohusku na naz­
wisko Szcwczuk Jan, zam. 
Majdan Skoroliów. 4.32P

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Prezy­
dium Gminnej Rady Naro 
dowei Piaski na nazwis- 
sko Kilian Feliks. 719G

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Prezy­
dium Gminnej Rady Naro 
dowei Annopol na nazwi­
sko Woźniak Zenon, żarn. 
Oooczka. gmina Annopol, 
P-tj Abnopol. 480P

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Powia­
tową Radę Narodową w 
Jędrzejowie na nazwisko 
Bzdjlon Krystyna. 42.'P

KUPNO-SPRZEDAŻ

Trzymiesięczna korespon­
dencyjna nowoczesna nau­
ka księgowości, Lód/ I 
skrytka 163. 325K

Radio „Pionier** 
brym stadle do 
nią. Wiadomość: 
Kalinowszezyąna 
ran Tadeusz.

w do. 
sprzeJa- 
Lublin, 

73. Ba- 
725G

Kupie maszynę do pisania 
malesro rozmiaru. Wiado­
mość: tri. 14-19, 727G

ROŻNE

Zamienię 2 pokoje z kuth 
nią ł ogrodem we Wrocla. 
wbj na Karłowicach, na 2 
pokoje z kuchnią w Lubił 
nie. Oferty wysyłać: Wro 
cfaw, ni. Marii Konopnic­
kiej, Grudziński Jan.

724 G

Redaktora Naczelnego I Dział Partv|ny 31-6J Sekteiart
■ ■Biasa 26-93 Dział Ogłoszeń 18-08. Telefony nocne:
L50 zl. DłuK. Luuelska Drukarnia Prasowa — Lubin
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Konferencja w sprawie pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego 

obradowała w Lublinie
Na całym święcie wzmaga się potężny ruch przeciwko wojnie, przeciwko wojennym układom 

z Bonn i Paryża, ruch w obronie pokoju. Narody całej Europy rozumieją coraz lepiej, że układ 
o „armii europejskiej" i odbudowa militaryzmu niemieckiego ma służyć wojnie i . zniszczeniu, że pod 
płaszczykiem obronności przygotowywana jest agresja przeciwko narodom miłującym pokój. •

Coraz wyżej podnosi się fala oburzenia, oporu i walki mas pracujących, coraz bardziej zdecydo­
wana staje się wola narodów, które domagają się takiego rozwiązania problemu niemieckiego, 
które zapewniłoby im bezpieczeństwo, wolność i niepodległość a zarazem uczyniło zadość słusznym 
zadaniom narodu niemieckiego.

Szczególne prawo do zabierania głosu w tej sprawie ma naród polski.
Konferencja w sprawie pokojo­

wego rozwiązania pi obłemu nie­
mieckiego. która odbyła się w Lu­
blinie w dniu 18 maja br.. zgroma­
dziła przedstawicieli nauki i kul­
tury, przodowników pracy i gospo­
dynie domowe, partyjnych i bez­
partyjnych. Wszystkich łączyła jed­
na myśl, jedna wola walki o utrwa­
lenie pokoju.

W prezydium zasiedli znani przed- 
s‘awicięle nauki: rektor Akademii 
Medycznej prof. dr. Skubiszewski, 
prof. dr Liebhard i dr Wojtkowski, 
ks. prof. dr Żywczyński, a obok 
nich przodownicy pracy — Tadeusz 
Sogadvń z FSC. Kazimierza Fiutko 
z LFMR, Kazimierz Zapała z PKP, 
przodownicy nauki i pracy społecz­
nej.

Referat wygłoszony przez prof. 
dr. Liebharda, przerywany był czę­
stymi oklaskami. Mówca zanalizo­
wał obecną sytuację nredzvnarodo- 
wą. Wykazał na przykładach, jak 
narastający ruch w obronie pokoiu 
niweczy i paraliżuje wrogie machi-

piórem

Bez kumoterstwa ani rusz
Ostatnio LSS wprowadziła pewną 

inowację, organizując uliczne punkty 
sprzedaży ziemniaków. Pomysł do­
bry, nie zdaje on jednak egzaminu, 
po pierwsze dlatego, że stoisk jest 
za mało, po drugie — znikome zao­
patrzenie, a po trzecie — osoby, ob­
sługujące punkty, uważają, że u- 
prawr.ia je to do stosowania metod 
handlu prywatnego.

Tak np. w dniu 18 bm. osoba ob­
sługująca stoisko umieszczone obok 
Sądu Powiatowego początkowo sprze 
dawała ziemniaki w dowolnej ilo­
ści, ile kto chciał. Kiedy kupujących 
przybywało, a zapas ziemniaków za­
czął się kurczyć obniżyła sprzedaż 
do 2 kg na osebę. W końc. pozostało 
jeszcze kilka osób i kilkadziesiąt kg 
ziemniaków, kiedy nagle z tylu o- 
czekujących przedarła się zażywna, 
zasapana niewiasta.

— Heluniu — pisnęła. — Reszta 
dla mnie!

Sprzedawczyni bez słowa spełniła 
te „prośbę**.

Zapisz się do szkoły górniczej
Górnictwo rud nieżelaznych i hut­

nictwo metali nieżelaznych to ważne 
podstawy przemysłu ciężkiego.

Nasz nowy przemysł potrzebuj? 
nowych wysokokwalifikowanych 
kadr. Kadr tych dostarczają przede 
wszystkim Zasadnicze Szkoły Zawo­
dowe. Zgłoś się do Zasadniczej Szko 
ly Górniczo - Hutniczej Minister­
stwa Hutnictwa w Bolesławiu k. Ol­
kusza, ul. Główna 43 (Skałka) teł. 
12. Tam zdobędziesz kwalifikacje do 
ważnego i popłatnego zawodu. Dy­
rekcja szkoły zapewnia młodzieży 
dobre warunki nauki, wysokie Sty­
pendia a zamiejscowym pomieszcze­
nia w internacie.

Warunkiem przyjęcia do szkoły 
jest ukończony 16-ty rok życia.

TEATR PAŃSTWOWY IM. J. OSTERWY: 
„1 atarnia** godz. 19.

APOll-O: Prcinieia filmu ..Żołnierz zwy- 
cic.Ntw:i“ liźnie'niona je^t od nadejścia kopii 
7. wytwórni filmowej- W wypadku nieotrzY- 
ii! ui a — ..Pustelnia Parineńska*’ cz. II, godz. 
16. 18. 20.

ROBOTNIK: ..Błyskawica’* prod. radź. — 
go 'z. 16. 18. 20.

RIALTO: Filmy oświatowe „\Vęźe“ I 
„Świat w soczewce’* oraz kreskówka, godz. 
16. 17. 18. 19, 20.

PRZODOWNIK: .Niezapomniany Kok 1919“ 
prod. radź. godz. 18.

W kinie „Apollo’’ i „Rialto** będzie wy­
świetlany codziennie lako dodatek film z 
pr cbieeu mistrzostw Europy w buksie.

Repertuar kin podajemy na podstawie in- 
formacji OZK. ul. Pstrowskiego 6 tel. U.lMl.

CYRK — plac kolo Hali Sportowej — go­
dzina 19.

NO I -- ni. Szopena 8'1.0 — odczyt oh. Alek­
sandra Szymańskiego o powstaniu i rozwoju 
Gazowni Lubelskiej.
DYZLRY APTEK:

.Narutowicza 27, Buczka 23, Stalingradzka 
25, Krak. Przedm. 3.

nacje imperialistów amerykańskich 
Mówił o tym, jak Związek Radziec­
ki od początku dąży konsekwentnie 
w swej polityce do ugruntowania 
pokoju na całym świecie i zapobie­
żenia wybuchowi nowej rzezi wo­
jennej.

Po referacie wywiązała się oży­
wiona dyskusją. Wszyscy dyskutan­
ci mówili o jednym — o dążeniu do 
utrzymania i ugruntowania pokoju, 
o sposobach zapobieżenia groźbie 
nowej wojny.

Ob. Tadeusz 
nik z FSC — 
jak cała załoga 
przyczynia się 

.ojczyzny.
Ob Klementyna Turska, gospo­

dyni domowa, zapewniła zebranych, 
że kobiety — Polki zawsze będą 
stały w p:erwszych szeregach 
obrońców pokoju.

Ob Borowiec — nauczyciel, opo­
wiadał o nowych formach pracy 
wśród młodzieży, o zadaniach 
wszystkich nauczycieli w wycho-

Sagadyn. przodow- 
opowiedział o tym, 
swoją ofiarną praca 
do rozbudowy silnej

• wam mam

— Jak to? — zaoponowały stojące 
W kolejce kobiety. — To tak można 
przyjść na ostatku i zabrać resztę?

— A co nie podoba wam się? — 
rozeźliła się sprzedawczyni. — Wi­
dzicie ich. Będą mnie uczyć, komu 
mam sprzedać. Może
sprzedać resztę tak po kumotersku? 
Co? O nie, moje punie. Ja tego nie 
zrobię. Dla mnie rodzona siostra jest 
pierwsza i ważniejsza niż kumoter, 
skie stosunki i jej zawsze pierwszej 
sprzedam, bo mi s>- tak podoba, n 
wy ri>e mędrkujcie bo na drugi raz 
nic nie dostaniecie! J-rz

Koncert solistów
Dnia 21.V (czwartek) w Lublinie 

w sali Koncertowej PMRN Daszyń­
skiego 7, o godz. 20-ej „Artos“ or­
ganizuje koncert solistów w wyko­
naniu Marii Fołtyn — sopran, arty­
stki odznaczonej 
skim Odrodzenia 
Ladysza — bas 
Bachowskiego w

Akompaniować 
Nadgryzowski.

Koncert, zapowiedziany na dzień 
20.V, nie odbędzie się.

Krzyżem 
Polski i 

laureata 
Berlinie.

będzie

Kawaler-
Bemarda

Konkursu

Sergiusz

« swoim czytelnikom

Nikt nie szczędził oklasków...
Około 800 osób

związku z rozpoczęciem „Dni Oświaty, Książki i Prasy*
niedzielną imprezę, zorganizowaną 

•" przez re-w ,__ . .
dakcję ..Sztandaru Ludu** wspólnie z Okręgowym Zarządem Kin i Cen­
tralą Wynajmu Filmów w kinie
Po powo’aniu prezydium imprezy 

zagaił przedstawiciel redakcji tow. 
M. 'Jaworski, po czym tow. Zofia 
Switacz. dyrektor Okręgowego Za­
rządu Kin dokonała krótkiej anali­
zy przebiegu Miesiąca , Kina na 
Lubelszczyżnie. Z kolei tow. Stęp­
niak szef Ekspozytury CWF omówił 
wyniki dwóch ankiet filmowych 
przeprowadzonych na łamach 
„Sztandaru Ludu".

W pierwszej ankiecie na najpięk- 
szy film wzięło udział 445 osób, 
większość z Lublina. Najwięcej gło­
sów otrzymały filmy radzieckie: 
„Pieśń tajgi" — 68. „Młoda Gwar­
dia" — 61, „Niezapomniany rok
1919“ — 54, „Upadek Berlina" — 
52. Z polskich filmów na pierwszym 
miejscu uplasowała się „Młodość 
Chopina"—33 glosy. Z filmów pro­
dukcji krajów zachodnich — „Nędz­
nicy" (16 głosów).

W drugiej ankiecie—polegała ona 
na podkreśleniu tvtułu filmu, który 
widz chcialby zobaczyć — najwięk­
szą liczbę głosów (590) uzyskał 
„Czarci żleb** produkcji polskiej.

Niektórzy uczestnicy ankiet wy­
suwali interesujące propozycje. Na 

i podkreślenie zasługuje wniosek ob.

młodego pokolenia.waniu
Romana Piech —studentka, przo­

downica nauki, w imieniu całej 
studiującej młodzieży zapewniła, 
że wynikami w nauce i pracy spo­
łecznej młodzież będzie przyczy­
niać się do ugruntowania pokoju.

Nie zabrakło również na konfe­
rencji przedstawiciela postępowego 
dur-ho-neństwa, W jego imieniu za­
bierał głos ks. prof. dr Żywczyński, 
który stwierdził, że każdy chrze­
ścijanin powinien dążyć do tego, 
aby okropności 1939 roku nigdy się 
więcej ne powtórzyły.

Po zakończeniu dyskusji została 
iednomyślnie przyjęta rezolucja, 
która stwierdza m. in.:

„My, zebrani w dniu 18 maja 
1953 roku przedstawiciele społe­
czeństwa lubelskiego, robotnicy i 
inteligencja, naukowcy i mło­
dzież. mężczyźni i kobiety, do- 
magamv sie zwołania konferencji 
czterech mocarstw w celu zawar­
cia traktatu pokojowego z nie­
zawisłymi i zjednoczonymi Niem­
cami. Pozdrawiamy wielki pa­
triotyczny ruch narodów Europy 
o pokojowe rozwiązanie proble­
mu niemieckiego, o niepodległość 
i bezpieczeństwo narodów.

Dla zwiększenia naszego wkła­
du w dzieło pokoju będziemy 
systematycznie i zdecydowanie 
walczyć o umocnienie potęgi go- 
snodarczei naszego krańi —moc­
nego ogniwa światowego obozu 
pokoju, któremu przewodzi wiel­
ki Związek Radziecki**.
Na zakończenie konferencji zo­

stał wyświetlony film produkcji 
węgierskiej pt. „Strefa zachodnia**.

(z)

UMCS współpracuje 
z Akademią

Annales Uniwersytetu im. Marii 
Curie-Skłodowskiej w Lublinie ma 
już poważnie rozwiniętą sieć punk- 
etów wymiany w kraju i za granicą. 
Do ponad 1500 punktów dołączył 
się ostatnio jeszcze jeden — Aka­
demia Nauk Koreańskiej Republiki 
Ludowej.

Akademia Nauk K.R.L. utworzo­
na została w grudniu ubiegłego ro­
ku. UMCS. ’ ‘ 
łej Akademii 
kie swoje * 
wydawnictwa 
w Lublinie.

Annales Biura Wydawnictw UMCS 
drukowane są w wielu językach,

wysłał n o wopo -wsta- 
w Phenłanie wszyst- 

wy da wn ictwa oraz
Akademii Medycznej

i

„Apollo**.
Janiec w sprawie utworzenia w Lu­
blinie kina aktualności. W kinie 
tym można by oglądać filmy doku­
mentalne oraz popularno-oświato- 
we. Okręgowy Zarząd Kin postano­
wił wniosek ten wprowadzić w ży­
cie — już od czerwca w każdą so­
botę w sali kina „Robotnik" będzie­
my mogli oglądać tego rodzaju fil­
my.

Inny uczestnik ankiety, nasz ko­
respondent tow. S. Syroka, zapro­
ponował, aby przed wyświetlaniem 
ciekawych Firnów wygłaszana była 
krótka prelekcja.

Następnie odbyło się losowanie 
| nagród wśród uczestników ankiet 

Dwie małe dziewczynki — Urszulka 
Chelchowska i Grażynka Pasternak 
z bardzo poważnymi minami wycią­
gały kartki z nazwiskami osób, któ­
re otrzymały nagrody.

Oto nazwiska osób nagrodzonych:
ABONAMENT otrzymał — Stefan Olszew­

ski: FOTOSY FILMOWE wylosowali — Jan 
Madeiczyk. 
kowsk’. Halina 
nwn: KSIĄŻKI: 
ziekl, Wiesław 
rek. Kazimiera 
Michał tlabdas. 
mek, Stanisław

FOTOSY FILMOWE wylosowali
Julian Stasiowski. Hcniyk Kwiat- 

Gnstkowska, \Vincentv Hof- 
Jnlian Byzdra. Ryszard Br?.e- 
Rzymowski. Zdzisław Zia- 
Struk, Alina Dobrowolska, 

Julian Kapica. Barbara Gro- 
Pietrzyk, Henryka Kawiak,

Ekipa łączności LPZB często wyjeżdża w teren. Na zdjęciu: ekipa po 
przyjeżdzie do Wojciechowa. Obok motoru stoi sekretarz miejscowej 

organizacji partynej (Fot. H. Izralewicz)

Kosi korespondenci donoszą:
WSTĄPILI W SZEREGI 

TPPR
Pracownicy Młyna Nr 1 w Lublinie 

na zebraniu wyborczym TPPR dla 
uczczenia pamięci Wodza i Nauczy­
ciela całej postępowej ludzkości To­
warzysza J. Stalina postanowili wstą 
pić w szeregi TPPR oraz zapoznać 
się dokładnie 
rzysza Stalina.

z życiorysem Towa- 
(2732)

Jan Cioć

SPOTKANIE Z LITERATEM
— JACKIEM BOCHEŃSKIM

W początkach maja odbyło się 
w Akadejnii Medycznej spotkanie

Halna Czerny- Stefańska
w Lublinie

o sodz. 18 I 20 o-az 
o todz. 12 odbędzie 
Filharmonii orzy ul.

W piątek dnia 22 maja 
w niedzielę dnia 24 bm. 
się w sali Państwowej 
Daszyńskiego 7 koncert z udziałem HaFny 
Czerny - Stefańskiej.

W programie utwory Mozarta. Mendelssoh­
na i Dziewulskiego.

Sprzedaż biletów w kasie Filharmonii ul. 
Daszyńskiego 7 codziennie od jodz. 16—18.

Ceny biletów 8 i 5 zl.

Nauk Korei
dzięki czemu mogą być wokorzy- 
stywane przez uczonych wielu kra­
jów.

Koreańska Akademia Nauk w re­
wanżu przysłała pod adresem Biura 
Wydawnictw UMCS wielki tom, za­
wierający dokumenty, dotyczące 
wojny koreańskiej oraz swoje 
pierwsze kolejne tomy wydawnictw.

Nawiązana ostatnio współpraca 
pomiędzy Uniwersytetem MCS a 
Koreańską Akadenrą Nauk z pew­
nością przyczyni się do rozwoju 
postępowej nauki, która służyć bę­
dzie sprawie umocnienia pokou.

(b)

i

Edward Sienkiewicz. Stanisław Cratewskl, 
Teresa Kierasa. Leszek Bednarczuk, Kaziufe- 
ra Zasaiewska, Jan Atras, Władysław Jak:i- 
siuk. T.ercsa Krassowska. Barbara Szyborska, 
Stanisława Padała. Maria Pietrnszańska. Apo­
lonia Lipińska. Helena Mozgowa, Zyg-nant 
Drelich, Michał Harąsyntiak. Witold Nowa­
kowski. Józef Podstawka, Apolonia Kosidto. 
Sfetan •Janiec. Bogdan Łupina. Roman Kon­
dratowicz. Roman Natcyn, Euzebiusz Mai. 
Alfred Szymczyk. Roman Dąbrowski. Grzegorz 
Staehyra, Edward Dobkowski. Tadeusz Do. 
browotski. Tadeusz Ziemiński, Feliks Do­
brzyński i Elżbieta Kierwalska.

Emocjonującym momentem było 
rozlosowanie kilku nagród wśród 
obecnych na sali. M. innvmi mie­
sięczny abonament do kina 
otrzymały Zofia Mogielińska. uczen­
nica II Państwowej Szkoły Żeńskiej 
Ogólnokształcącej oraz Janina Stad­
nicka, 10-i.ptnia uczennica IV klasy 
szkoły Nr 13.

♦ ♦ ♦
Cześć artystyczna, która się na­

stępnie odbyła, podobała się wszyst­
kim, toteż nikt nie szczędził oklas­
ków. Chór Państwowej Szkoły O- 
gólnokształcącej im. Unii Lubelskiej 
oraz zespół wokalno - taneczny 
PPK „Ruch** zbierał zasłużone 
brawa za śpiewy i tańce.

Redakcja „Sztandaru Ludu** skła­
da obu zespołom serdeczne , podzię­
kowanie za ich udział w imprezie.

Na zakończenie został wyświetlo­
ny film pt. „Śmiali ludzie", (maj)

studentów i pracowników admini­
stracji ze znanym pisarzem — Jac­
kiem Bocheńskim, autorem powieści 
pt. „Cztery opowiadania o walce 
klasowej na w$j“.

Po serdecznym powitaniu pisarz 
scharakteryzował swą dotychczaso­
wą pracę literacką a następnie od­
czytał kilka wyjątków ze swojej po­
wieści. (1741)

Ireneusz Burzawa

30 maja br. upływa termin 
szczepień ochronnych

W związku z tym, że do chwili obecnej 
zaledwie 50% mieszkańców Lublina poddało 
się szczepieniu przeciwko durowi brzuszne­
mu, Wydział Zdrowia Prezydium MRN przy­
pomina, że ostateczny termin upływa z dniem 
30 maja br.

Po dniu 1 czerwca administratorzy i .właści­
ciele wszystkich nieruchomości są zobowią­
zani w myśl zarządzenia Nr 7 PMRN z dnia 
15 maja br. dostarczyć do wydziału zdrowia 
listy wszystkich osób nieszczepionych celem 
zastosowania w stosunku do nich surowych 
sankcji karnych (kara aresztu do 3 miesięcy 
i grzywny do wysokości 3000 zl. lub jednej 
t tych kar).

W myśl zarządzenia Ministerstwa Zdrowia 
kary te w roku bieżącym będą stosowane ry­
gorystycznie.

Wydział Zdrowia PMRN apeluje więc do 
wszystkich mieszkańców miasta, aby w imię 
własnego dobra (szczepienia ochronne sze­
ściokrotnie zmniejszyły zachorowalność na 
tyfus brzuszny) i Uniknięcia surowych sankcj| 
karnych poddali się szczepieniu.

Ogłoszenia, rozlepione w mieście wymie­
niają punkty szczepienia i godziny szczepień.

Tin

się w produkcji sezo- 
damskie z płytek ny-

Pantofle z nylonu
Już ukazały 

nowe pantofle 
łonowych. Pantofle te o wierzchach, 
z różnokolorowego nylonu, na drew­
nianej podeszwie, wyrabiają Spół­
dzielnia Pracy Szewców i Cholew­
karzy Nr 1 im. Kunickiego przy ul. 
Krakowskie Przedmieście 58 oraz 
Spółdzielnia Pracy Szewców i Cho­
lewkarzy im, gen. Świerczewskiego 
przy ul. Czwartek. W masowej pro­
dukcji cena pantofli będzie wynosić 
około 200 zł. (et).

TABLICA, Z 
KOS’

URMWEi

KTÓREJ NIE JEDEN 
SIĘ UŚMIAŁ

Obok Zamku znaj­
duje się plac, na 
którym kiedyś za­
kładano ogród. 2 
daleka widnieje 
tam tablica z grol 
nym obwieszczę, 
niem. że nie tylko 
postój, ale nawet 
przejazd wozów 

jest jak najsurowiej wzbroniony.
Mimo tego na placu od niepamięt­

nych czasów (to znaczy odtąd, kie­
dy przerwano prace przy zakładaniu 
ogrodu), zbiera się codziennie mnó­
stwo furmanek .najczęściej na ca- 
lodzienny postój. Poczciwe koniki do 
tego stopnia użyźniły już tam ka­
mienistą glebę, że można by wresz­
cie przystąpić do zakładania plano­
wanego skweru. Tym bardziej, że la­
tem mieszkańcy sąsiednich ulic 
chcieliby także wdychać nie miesza­
ninę kurzu i amoniaku, lecz raczej 
świeże powietrze.

Dzieciom z tej dzielnicy również 
znudziły się już zabawy w (przepra­
szamy czytelników za naturalizm opi 
su) końskim nawozie; tęsknią do 
chociażby jak najskromniejszego 
skwerku.

STOP


